WYDANIE: 


Ś. p. EMIL MŁYNARSKI, 

muzyk i kompozytor, b. dy 

rektor Opery stołecznej, 
zmarł w Warszawie. 


Cena iC śroszy 


ROK XIII, | ŚRODA, 10 KWIETNIA 1935 ROKU. -| CENA 10 GROSZY LI Ne. 100 ŚR 


Gen- RADEW, 
bułgarski minister oświaty 
przybył do Warszawy. 


ZABÓJSTWO W ŁÓDZKIM DOMU SCHADZEK 


Naga kobieta z nożem w plecach na otomanie.—Smiertelny cios zadany 


Krwawa trage 


Łódź, 10 kwietnia. 
(śr) Nocy ubiegłej lokatorzy domu 
przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniow- 
skich zbudzeni zostali rozpaczliwem wo 
łaniem o pomoc. Głos ten dobiegal z 
mieszkańia małż. Wolskich, którzy zaj- 
mują w tym domu pokój z kuchnią. 
Kilku najbliższych sąsiadów wbiegła 
do mieszkania. Oczom ich przedstawił 
się wstrząsający widok, Na kozetce 
leżała całkowicie obnażona właściciel- 
ka inieszkania, 34-letnia Leokadia Wol- 
ska, a w plecach jej tkwił dużych roz- 
piłarów nóż kuchenny. 


oraz dwie kobiety, które wraz z nimi ze- 
mieszkują. Zaweżwano pogotowie U- 
bęzpieczalni Społecznej. Dyżurny le- 


karz A u nieszczęśliwej kobiety 
Brudne ręce 


przyczyną samobójstwa 
12-1etniego chłopca 
Warszawa, 10 kwietnia. 


przebicie płuca lewego, przyczem ostrze 
noża sięgało aż do serca. Przewięziono 
ją niezwłocznie do szpitala im. Prez. 
Mościckiego. 

Przez całą niemal noc trwała akcia 
ratownicza, lecz mimo zabiegów leka- 
rzy nie udało się młodej kobiety urato- 
(wać. NAD RANEM WOLSKA WYZIO 
[NEKA DUCHA. Sekcja zwłok wykaza 
ła, że cios, zadany w plecy był tak sil- 
ny, iż przebił jej serce. 

Zaraz po wypadku przybyli na miej- 
sce potwotnei zbrodni 


(k) — Wczoraj donieśliśmy o zlikwi- 


dowaniu długotrwałego zatargu w zekła 


dach pluszowych Finstera: Właściciel fir 
my zwrócił się do okręgówego inspek- 


W Pyrach koło Wilanowa mieszka | tora pracy, oświadczając, że zgadza się 


niejaki Sałach. Miał on'syna 12-letnie- 
zo Mariana. Chłopiec coś tam zmai- 
strował i pobrudził sobię ręce. Matka 
skarciła go za to słownie i poleciła mu 
ręce umyć. Chłopiec nie chciał. Matka 
zagroziła tedy, że: poskarży ojcu i Ma- 
rianek dostanie lanie. 

Chłopiec tak się przestraszył ojcow= 
skiego bicia, że poszedł do klozełu w 
podwórzu i tam odebrał sobie życie 
przez powieszenie. 


Aresztowanie niemieckiego 
komunisty w Danii 


Kopenhaga, 10 kwietnia. 
(Pat) — Po powrocie ze Sztokholmu, 


ina przyjęcie obydwu delegatów iabrycz- 
inych: Każmierczaka i Trzeciaka. Jeden 
|z nich miał być przyjęty do pracy odra- 
|zu, a drugi po trzech tygodniach. Robot 
nicy warunki te zaakceptowali i dziś ra- 
|no miała zostać podjęta praca na od- 
dziale pluszowym w fabryce Finstera. 
Tymczasem wczoraj, w południe, 


Sekrefarz sądu zastrzelił sędziego 


przedstawiciele | 
l s ; „| policji. W czasie dochodzenia ujawniono, 
W pokoju znajdował się mąż denatki | że w mieszkaniu Wolskich odbywałasię mowaniem sąsiadów, 


EZIO TP WITOPOZRSD OWA TEZY ZZ ZONE ZE TTP WA KOTZTRORZSEO E ZE ZZO RAA 
Nowy zatarg u Fiiisterz 
Przemysłowiec nie chce spełnić zobowiązsń 


. Łódź, 10 kwietnia. !właściciel firmy, Finster, nadesłał okrę- 


żonie przez właściciela mieszkania | 


dja przy ul. 28 pułku Strz. Kaniowskich 8 


wczoraj wieczorem libacja, w której telną ranę w plecy zadać jej miał jakiś 
wzięły udział dwie sublokatorki. Są to nieujawniony dotąd sprawca. Pogłoski 
kobiety lekkiego prowadzenia, zaś dom te nie odpowiadają jednak prawdzie, a 
Wolskich, znany w całej dzielnicy do- rozsiewane były w celu odwrócenia 
mem schadzek. uwagi od Wolskiego, który zabił swą 
Sprawcą zabójstwa był maż tragicz- żonę. 
nie zmarłej kobiety, 36 letni S Wolski. Policja Zzaaresztowała żonobójcę i 
W czasie libacji powstała kłótnia, w cza cbie kobiety, znajdujące się w tragicznej 
sie której działający najpewniej pod chwili w mieszkaniu. Przesłano ich do 
wpływem alkoholu Wolski, zadał żonie aresztu przy wydziale śledczym, gdzie 
potężny: cios nożem w plecy. |w ciągu dnia dzisiejszego odbywa się 


inne wersje głoszą. że Wolska miała skrupulatne dochodzenie. 


si Zabójstwo Wolskiej znanej w całej 
w miasta zaalar= s 5 ; 
powrócić z mias wę i Toir, okolicy wywołało zrozumiałe porusze- 


nie. ? 


aara aaa araa a 


21 tys. ludzi bez dachu 


nad głową 
Straszne skutki tajfunu 
nad Filisinami 


Manila, 10 kwietnia. 
Nad prowincjami Samar i Albay, na 
wyspach Filipińskich, przeszedł katastro 
falny tajfun, który wyrządził bardzo 
znaczne szkody. Setki domów leży w 
| ) nano 5) „śruzach, przeszło 21.060 osób pozbawio 
nicy-pluszowcy nie stawili się dziś rano nych zostało dachu nad głową. — Jak 
do pracy i na ogólnem zebraniu uchwali dotychczas, ustalono, liczba ofiar wyno- 
li wczoraj tak długo strajkować, aż Fin- | s; 60. 
ster nie utrzyma w mocy swego poprzed; Również na wschodniem wybrzeżu 
niego oświadczenia. ‘i prowincji Samar, w miejscowości Boron 
śan, tajfun pochłonął 25 ofiar ludzkich. 
Wszystkie niemal domy w mieście ule- 
gły zniszczeniu, wzgl. poważnemu uszko 
dzeniu przez szalejący tajfun. Kilkadzie 


koweca inpakto pracy. list, w dar? 
rym edw. swoje popr ie oś - 
endir at, że delegaci beri b 

źniej- 


czenie, 
ni zostaną przyjęci w innych, 
szych terminach. 

Zataró, który z takim'trudem został 
zlikwidowany, powstał nanowo. Robot- 


Krwawa tragedja w Sądzie Grodzkim w Łyntupach | "poc rannych. 


Wilno, 10 kwietnia. į 


Wczoraj, w godzinach rannych w 
miejscowości Łyntupy, w pow. święciań- 
skim, w lokalu sądu grodzkiego, rozegra 


został tu aresztowany komunista niemiec, ła się tragedja. 


ki, Fritz Lesch, który usiłował zorgani- 


Od dłuższego czasu pomiędzy sędzią 


zować bojkot olimpjady w Berlinie w|sądu grodzkiego, Kużmickim, a sekre- 


1936 r. 


Lescha wysiedlono ze Szwecji, a pô- |istniały nieporozumienia. Sędzia Kuźmic 


dobno ma być wydalony i z Danii. 


tarzem tegoż sądu, Januszkiewiczem, 
ki, niezadowolony z pracy sekretarza, 


zwracał się z raportami, domagając się 


Obóz koncentracyjny w Holandji |eżo zwolnienia. 


7 komunistów — pierwszymi 
pensjonarjuszami 
Amsterdam, 10 kwietnia. 
(Pat) — W forcie Ronswyk na połud 
nie od Utrechtu, utworzono obóz kon- 
centracyjny dla uciążliwych cudzoziem- 


ców. — Osadzono tam wczoraj, jako 
pierwszych, 7 komunistów, uchodźców z 
Niemiec. I 


rri T 


TUNO 


o godz. 3-ej po południu uka- 
że się specjalne 


lleryjne wydanie „Expressi 


zawierające pełną tabelę wy- 
granych pierwszego dnia 
ciągnienia trzeciej klasy Lo- 
terji Państwowej 


Organizatorzy zamachu na króla w Marsylji 


siedza we wieęestsiem więziemiaua 


Paryż, 10 kwietnia. 
(Pat) — Dr. Ante Pawelicz, przeby- 
wający obecnie wraz z Kwaternikiem w 
więzieniu w Turynie, wystosował do ad 
wokata Desbons, obrońcy chorwatów, 
zamieszanych w procesie marsylijskim, 


Sfraszny mord rytualny w Indjach 


„Krwawiącą głowę dziewczyny morderca ofiarował bóstwu Mahadeo | 


i _ Bombaj, 10 kwietnia. 
W jednej z wiosek, położonych w 
pobliżu miasta Cholapur, wydarzył się 
niesamowity wypadek. Gdy 17-letnia 


dziewczyna nazwiskiem Tulasa udała| 
się po wodę do pobliskiej studni. zosta-, 


ła znienacka zasztyletowana. a nastę- 


pnie odcięto jej głowę, którą przyniesio- 
„groźnego bóstwa Siwa. Mahadeo jest! 


ino do świątyni bóstwa Mahadeo i zło- 
żono mu w ofierze. 
Scena ta wywołała uśr** 


zebranych | 


À Poważnie ucierpiała stolica prowincji 
Wczoraj, gdy strony zebrały się już | Albay — Lęgaski. — Straty, wyrządzone 
na rozprawę, sekretarz Januszkiewicz  orkanem, sięgają kilku miljonów dola- 
wszedł na salę rozpraw i dał szereg | rów. —  Rzad filipiński podjął szeroką 
strzałów do sędziego Kuźmickiego, kła- l akcję niesienia pomocy licznym poszko= 
dąc go trupem na miejscu, Januszkiewi- | dowanym. 


cza zatrzymano, 1 Š 

ae ao: iii Konfiskata nadmiernych zys%ów 

wywołało w sferach sądowyc eń- z 

skich zrozumiałe poruszenie. Niezwłocz- ameryke aent i 
Waszyngton, 10 kwietnia. 


nie też wysłano na miejsce wypadku ko 
(Pat) — Senat uchwalił projekt Mac 


misję sądowo-śledczą. i 

Swair'a o konfiskacie zysków nadmier- 
nych przemysłu wojennego i odrzucił 
większością 205 przeciw 193, poprawkę 
obowiązkowej służbie wojskowej w ra=- 


zie wojny. 
S$. 0 EJ S . 


angielskiego parowca na oceanie 


Londyn, 10 kwietnia, 

(Pat) — Parowiec angielski „Tower 
Bridge'.z odległości przeszło 100 mil. 
Sz” Nowej Funlandji, daje sygnały 
Na ratunek udało się kilka parow- 
ców. Pierwszą pomoc udzielił tonące- 


: : Ś : mu statkowi i ielski „ 
w świątyni olbrzymią sensacie. Í Foundland". parowiec angielski „New 


Zawiadomiona o wypadku  policia, | 


wszczęła dochodzenia i zabójce aresz- Smierć Heleny Geyegrowej 


towała. 
(k) Wczoraj, zmarła w Łodzi Helena 


list, z prośbą o przyjęcie jego obrony. 
Pawelicz i Kwaternik, których wyda- 
nia odmówiły Włochy, znajdują się obec 
nie w więzieniu, naskutek nakazu aresz- 
towania: przez sędziego, prowadzącego 
dochodzenia w procesie marsylskim. 


W Indjach istnieje bardzo wiele sekt 
religijnych, Jedne sekty hołduią. reli- z Weilów, Geyerowa, wdowa po ś. p. Gu 
glom humanitarnym, łagodnym — inne stawie, przemysłowcu łódzkim, prze- 
zaś są zwolennikami krwawego kultu żywszy lat 79, 
Pogrzeb. ś. p. Heleny Geyerowej, od- 
l bedzie się jutro, „o godz. 8-ej na stary 


jednem z-imion tegoż bóstwa. 
i -cmentarz ewangelicki 
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Eśunibunś -deteflctyw i jego pies Medor || 


3 Detektywi dwuch złodziei 

" Bez wytchnienia dzielnie gonią! 
k Medor grozi im zębami, 

ń Kubuś — wydobytą bronią... 


; 
$ 


: WOLNA TRYBUNA 


„SMUTNE OCZY KRAKOWIANKI" — KRA- 
KÓW: Serdecznie dziękuję Pani za miłe słowa 
- uznania dla mojej skromnej pracy, Chciałabym 
pomóc Pani, ażeby zmienić ten smutny ton Jej 
listów, obiawiam się jednak, że nie moje zdanie 
„zaważy w danym wypadku, ale zdanie Pani na- 
i rzeczonego, Tak zresztą powinno być, Niemniej 
jednak musi Pani, poważnie porozmawiać ze 
„Swoim narzeczonym i zapytać go czemu właś- 
ciwie przypisać należy to, że nie pozwala Pani 
_ Pracować zarobkowo, a każe jedynie cierpieć 
niedostatek i siedzieć w domu?.. Kraków jest 
dużem miastem i nie będzie Pani miała potrze- 
by wyjeżdżać w poszukiwaniu jakiegokolwiek 
zającia, a będąc na miejscu będzie Pani miała 
zaledwie kilka godzin dziennie zajętych, Stano- 
“wisko Jego jest niesłuszne, Przecież dla Was 
obojga będzie lepiej, jeżeli Pani będzie się mo- 
gła wydatnie przyczynić do szybszego zrealizo- 
wonia własn iazdka i razem będziecie czy 
nili potrzebne upy i opłacali konieczne wy- 
datki, 
Jeżeli jednak narzeczony Pani kategorycz- 
nie nie życzy sobie, ażeby Pani pracowała, mi- 
mo że stanowisko takie jest conajmniej dziwne, 
to powinna Pani postawić jemu warunek, iż żą- 
da Pani przyspieszenia daty ślubu, ażeby oñ, 
flo mąż łóżył na Pani potrzeby i pokrywał ko: 
szty Jej utrzymania. Żywić się bożą manną 
_Pani przecież nie może, a nie posiadając zamoż- 
“nyeh rodziców musi Pani liczyć tylko i wyłącz- 
„ule na siebie, Korzystać z zarobków narzeczo- 
"nego nie wypada, tembardziej, że ma Pani zdro- 
we rcce do pracy ł chce pracować, Mam wra- 
-żeniz, że po takiej poważnej rozmowie, narze- 


-cio restara się o szybsze zawarcie związku miał- 


onie chce zidodzić, 

ao PANI M, F, w ŁODZI ma list w redakcji 

_wilustr, Expressu”, po który winna się zgłosić 

“w godzinach biurowych. 

o PANI CZEŚKA Z KALISZA: Nie mogę Pa- 
ni poradzić w tej sprawie, albowiem nie znam 
eni stanu Pani serca, ani też zalet żadnego z Jej 

“konkurentów do ręki, Wiem tyle tylko, że je- 
"den z nich ma pieniądze, a drugiego Pani ko- 
cha I to wszystko, 

Chcą Pani jednak zwrócić uwagę na to, że 
rieniądz — to nie wszystko, — Należy bowiem 
zwrócić również uwagę na jego charakter i inne 
zalety, które większą bodaj rolę odgrywają w 

1malśeńctwie, aniżeli pieniądze, Cóż nam po bo- 
gaciwie, jeżeli mąż spędza wieczory poza do- 

-mem, lto też jest kłótliwy, niedobry i nie ko- 
cha żony. Albo nawet posiadając pieniądze jest 
skąpy i gromadzi je jedynie dla chęci posiada- 

-mia, Na szele wagi Pani namysłu nie trzeba je- 
dyn'2 kłaść dwóch atutów: pieniędzy i pewne- 
"go sentymentu, ale zważyć dokładnie wszyst» 
kie wady i zalety obydwu konkurentów, ich 
charzkter, wrażenie, jakie się odniosło z okresu 

"dotychczasowej znajomości i t, d, Później dopie- 
ro wybrać, Nie mogę Pani w tem niestety po- 

"móc, albowiem nie podała mi Pani w liście żad- 
nych cech charakteryzujących Jej znajomych, 
Chyba, że raz jeszcze napisze Pani do mnie, za- 
stanowiwszy się uprzednio dokładnie i wówczas 
razem zaczniemy radzić komu dać decydującą 
i wiążącą odpowiedź, y 

„TĘSKNOTA" Z LUBLINA: Drogie dziec- 

` ko, chętnie będę odpisywsła na Pani liściki i 
bardzo będę zadowolona ze ściślejszego kontak- 

- tu z Panią, Bardzo cieszy mnie to, że obdarza 
mnie Pani swoją symratją, mam wrażenie, że 
będzie to wzajemne, Ogromnie oczywiście ucle- 
szę się, gdy otrzymam od Pani list, zawiadamia- 
jący mnie o szczęśliwej promocji, Nie wiem co 


wpłynęło na to, że jest Pani w młodszej klasie, 
niż być powinna, ale chcę wierzyć, że nie wały” 
_ neło na to bynajmniej ani Pani lenistwo, a już 
bynajmniej lekkomyślność, Zresztą jakiekolwiek 
Lyłyby tego przyczyny, to one już minęły bez- 
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— „Po drabinie wal na parkan, 
A z parkanu zeskocz nadół!* 
Krzyczy złodziej do złodzieja, 
Nie chcąc pozostawić śladów. 


stock coańi= S e N mes "WE you" Sa z 5» 


Dziś Czytelnicy wytną 
i zachowają 11 skrawek 


Gdy pies goni, uciec trudno, 

Nic, choś chciałbyś, nie uczynisz 

Więc nie pomógł złodziejowi 

Brawurowy biegu finisz!... 
Dokończenie jutro 


Ale manewr się nie udał, 
Kubuś z pieskiem po drabinie 
Już ruszają w dalszą pogoń, 
Jak to widać na rycinie. 


Tajemnicze porwanie córki Rasputina 


Na rozkaz cara poślubiła oficera gwardji.—Sensacyjne występy poskramiaczkiąwów, 
która odziedziczyła po słynnym: mnichu zdolności hipnotyzerskie 


Anonimowy list ze sztyletem tureckim 


W małem miasteczku Peru, w stanie 
Indiana — wielkie wrażenie wywołało 
porwanie przez nieznanych sprawców, 
poskromicielki lwów, występującej w 
miejscowym cyrku od dłuższego już cza- 
su i cieszącej się wielkiem powodzeniem. 
Powiadomiony o tem szeryf 
pierwszej chwili uważał meldunek za 
kłamliwy. Któżby się ważył porwać ko- 
bietę, przed którą nawet lew się korzył. 
Co komu z takiej kobiety przyjdzie ?... 

Mimo tych podejrzeń, szerył spraw- 
dził wiadomość i gdy przekonał się, że 
PODOOCODDOCOCGOCODGDOOCODSZ Po 


e. s 


Tajemnica chrześniaka królowej angielskie! 


Młody pisarz zniknałnagie bez śladu 


(z) — Wielkie zaniepokojenie wywo=|parę słów na odwrotnej stronie leżącej 


policji w 'donimem Marja 
,zwisko 


jest ona zupełnie zgodna z istotnym sta- Marji Grigorjewny Rasputin, ujawniał ol 


lnem rzeczy — przystąpił do poszukiwań brzymie podobieństwo pomiędzy porwa 


porwanej. ną, a jej ojcem, Ta sama twarz — pocią- 

W toku dochodzenia wyszedł na jaw gła, te same ciemne, głębokie oczy O 
szczegół niezwykle sensacyjny. Oto po- | przeszywającem spojrzeniu i ten sam nos 
rwana, rosjanka, występująca pod pseu- długi i prosty. , 
Grigorjewna, nosiła na- Marja Grigorjewna, zrodzona była z 
Rasputin i był rodzoną małżeństwa Rasputina z Natalją Fiedo- 
córką głośnego Rasputina rowną * Kraskową. Jako dwudziesto- 
demona Rosji, mnicha, który tak fatalny  trzyletnia panna wyszła zamąż za ofice- 
wpływ wywierał na dzieje Rosji w ostat ra gwardji Borysa Sołowjewa, który — 
nich latach caratu, f i [jak wtedy mówiono, ożenił się z nią na 

Już pierwszy rzut oka na fotografję | rozkaz cara. © : 

-D0 Podczas rewolucii bolszewickiej, So- 

łowjew zbiegł z Rosji i po wielu niebez- 
pieczeństwach, udało mu się z Odes 
sę ujść aż do Trjestu, skąd rychło dostał 
się do Paryża. Paryżu, Sołowjew 
zmarł na tyłus brzuszny. 

Jego żona, a córka Rasputina, przy- 


łało w Anglii nale zniknięcie 24-lethiego | na stole depeszy. Nie wspomniał on, do- |ł4czyła się do grupy kozaków, występu- 


pisarza Jefiery Prutdergasta który przed | kąd się udaje, ani kiedy wróci. 


paru miesiącami zamieszkał wraz ze swą 


| młodą żoną, wiedenką z urodzenia, w Za- | wej angielskiej. W pokoju jego obok foto-; 


grzebiu. 


czasie. Prundergast i jego 


przyjemnie czas. 


śpiesznie swe mieszkanie, zostawiwszy 


Nie chciała Żyć z 


e 0. 


(z)— Anna Lewis z Cincinatti, w sta- 
nie Ohio przybyła do amerykańskiego 
: raju rozwodowego — miasteczka Reno, 
występując z procesem przeciwko swe- 
mu mążowi. 

Nawet zahartowanych na wszystko 


Przed paru dniami pisarz opuścił i generalnym konsulem Wielkiej Brytanii aaa do wielkiego cyrku, 


Oryginalne motywy skargi rozwodowej wprawiły 
w zdumienie sędziów w stolicy rozwodów 


jących we wszystkich niemal miastach 


i „jcałego świata i wraz z nimi wyemigro- 
Prundergast jest chrześniakiem królo |wała do Nowego Jorku. gdzie DFOWĄŚŃ 


grafji żony i rodziców znaleziono duże ła żywot bardzo ubogiej emigrantki. Po 


Młody pisarz zbierał w Zagrzebiu |zdjęcie królowej w ubiorze koronacyj- | długim okresie trudów i prawie nędzy — 
z, s materjal do swei książki o Jugosławii, | nym. 
czony Pani alko zmieni zdanie, albo rzeczywiś- którą zamierzał wydać w naibliższym | widnieje własnoręczna dedykacja królo- 
Hoe ą i małżonka | wej następującej treści; „Memu małemu 
„iefstiego, ażeby uchronić Panią od koniecznoś- szybko się zaaklimatyzowali i znaleźli |chrześniakowi Prundergastowi od matki 
„ef zarobkowania na swoje utrzymanie, na co się kółko znajomych, -z którymi spędzali |chrzestnej królowej Mary“. 


«| któregoś dnia odkryła córka Rasputina 
Aone fotogratii| w sobie zdolności hipnotyczne, odziedzi 
czone niewątpliwie po ojcu. | 
Początkowo poczęła. tedy zarabiać na 
życie jako hipnotyzerka, później zaś sta- 
„ką dzikich aeran 
ała właśnie Marja Grigorjewna już 
od dwuch lat trwające tournee po całyc 
Stanach Zjednoczonych, gdy została po- 
rwana. $ 
Dwudziestego szóstegò marca, szeryf 
został zawiadomiony o zbrodni, Tydzień 
przedtem otrzymała porwana ih w któ 
A i; rym anonimowy autor uprzedzał ją, że 
siada wiele zalet, wobec czego szanuja- będzie ah odcierpieć inaakay. ja- 
ca się kobieta nie może z nim wytrzy- kie miał na sumieniu jej ojciec, gdyż „bo 
mać". AP gini losu nie drzemie i rachunków tak ła 
Jako przykład tego nadmiaru wszel- two nie zamyka”. Zamiast podpisu, na 
kich cnót łaknąca rozwodu niewiasta liście figurował niezręczny rysunek, 
przytoczyła fakt, że mąż „odmówił wsy* przedstawiający sztylet turecki. 


Na odwrotnej 


Nieżyjący dzić ojciec zaginionego był; ła się poskramiaczką 


w jednym z miast europeiskich. 


meżem-„aniołem!... 


sędziów stolicy rozwodów niemało zdzi- | pania jej lania" — zdaniem jej — w zu«| , Bezpośrednio przed porwaniem, Ma- 


wiły wysunięte. przez zainteresowaną 
zarzuty przeciwko mężowi. Anna Le- 
wis oznajmiła bowiem, że mąż jej „po- 


e -—— 


powrotnie, a obecnie zacznie się okres szczerej, 
choć spóźnionej pracy, Gdy uzyska Pani pro- 
| mocję, w co nie wątpię, poruszymy wówczas 
sprawę tej Pani „sympatji” do młodego stu- 
| denta, który się Jej tak bardzo podoba, oczy- 
wiście o ile do tego czasu nie zmieni się Pani 
gust, albo objekt zainteresowań, Ale w każdym 
razie zostaniemy przyjaciółkami, dobrze?,,, 
„ZREZYGNOWANA OLA” z KRAKOWA: 
Zechce Pani przesłać swój adres do redakcji 
„Ilustr, Expressu”, albowiem został nam prze- 
słany list z prośbą o doręczenie go Pani. 
X—27 W TOMASZOWIE MAZOWIECKIM, 
Mam nadzieję, że grypa minęła bez śladu i że 
czuje się Pani już zupełnie dobrze, Obawiam się 
tylko, że ten Pani „tlirt” z balu potoczył się tro- 
(cbe za szybko i, że ów pan może sobie pomy- 
śleć, iż jest Pani lekkomyślną panną, która nie 
jest zbyt trudna do.. zdobycia, To nie jest za- 


szę Panią o nadesłanie swego adresu i znaczką 
| na odpowiedź, albowiem ma Pani list w redak- 
[eji „il, Expressu”, który chcę Jej przesłać, 


letą, więc niech Pani będzie ostrożniejsza, Pro- | 


pełności na to zasłużyła. rja Rasputin była w najlepszym humo- 
Należy mieć nadzieję, że po uzyska-, Tze. Ktoś ją widział na ulicy w chwili, 

nia rozwodu pani Lewis z następnym gdy wsiadała do czerwonego auta. Od 

swoim mężem będzie bardziej szczęśli- tego momentu zniknęła i, mimo poszuki 

wa, gdyż nie omieszka mu dokuczyć tak wań, nie udało się jej odnaleźć. 

bardzo, że nie odmówi jej sprawienia” _ Sensacyjna ta afera jest przedmiotem 


uczciwego lania... į wielkiego zainteresowania pism amery- 
kańskich. (n) 
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Dziafwa szkolna w obronie policion‘a 


Niezwykła demonstracja uczniów przed komisarjatem policji 


(z) — Uczniowie szkoły w Pittsbur- Uczniowie urządzili pochód dernon- 
gu dali niedawno przykład lojalności i|stiracyjny przed komisarjatem policji, do- 
przyjaźni w stosunku do jednego z po-|magając się przy pomocy wielkich pla- 
liciantów, pełniących stałe służbę na-|katów, aby zwrócono im „ich policjanta". 
przeciw ich szkoły. O demonstracji tej dowiedział się pre- 

Policjant ten cieszył się sympatją|zydent Roosevelt i rozpatrzywszy spra- 
dzieci szkolnych, ponieważ stale zatrzy-|wę, uznał, że policiant zasługuje na za- 
mywał ruch uliczny, aby przepuścić |stosowanie wobec niego okoliczności ła- 
śpieszące do szkoły dzieci i pilnie baczy»,|godzących i nakazał przyjęcia go spo- 
aby nie spotkało je nic złego. wrotem, i l 

Nagle dzieci zauważyły, że policjanta | Obecnie policjant znów stoi na swem 
brak na jego stałem miejscu. Okazało |siałem miejscu, bacząc pilnie, by dzieci 
się, że wskutek drobnego przewi”'nia| dobrze przechodziły ulice. 
służbowego został usunięty z policji. 
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Obywatelka ziemska w szpon 
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ach cyganki 


Zahypnotyzowała ją i wyłudziła klejnoty rodziane wartości 


kilkudziesięciu 


tysięcy złotych 


a całego kraju napływają meldunki o niewnwyfłych 
aferach 20-tetniej cy$anki $aczkowskiej-€iecierskicj 


| Łódź, 10 kwietnia. 

(gr.) „Kto wierzy w gusta, temu..." 
—głosi znane przysłowie ludowe świad 
czące, że wieśniacy doskonale zdają 
sobie sprawę iż wiara w gusła i zabo- 
bony przynosi jedynie szkodę. Nie prze- 
szkadza to, iż tenże właśnie lud ślepo 
wierzy w przepowiednie, zabobony, za* 
żegnania, wróżby z kart i w inne brede 
nie, określane mianem guseł. 


Władysława Paczkowska vel Cie- 
cierska, 

- Od dziesiątek lat, 
wych „wróżbiarzy”, którzy są jedynie 
sprytnymi oszustami, grasują w nā- 
Szym kraju cyganie, a przedewszyst- 
kiem cyganki, które czerplą dość pokaź 
ne zyski z przepowiadania przyszłości 
z kart, zaś przy okazji kradną co się 


oprócz zawodo=*|_ 


ostatnio, O fakcie tym miała cyganka 
dowiedzieć się z wróżby z kart. Dla 
zażegnania i odpędzenia nieszczęścia 
potrzebna była cygance większa kwota 
pieniędzy. Jankowska, jak sama zezna- 
ła, znalazła się całkowicie pod wpły: 
wem sprytnej oszustki i, będąc zastue 
gestjonowaną, oddała jej całą biżuterie, 
wartości kilku tysięcy złotych. 

Po kilku dniach przybyła do niej 
ponownie ta sama cyganka, przyczem 
wręczyła zdesperowańej już dziedzicz- 
ce wszystkie klejnoty rodzinne. Zwrot 
wartościowych przedmiotów upewnił 


Jańnkowską, że cyganka ma jaknajlepsze| 


zamiary i rzeczywiście pormióże jej w 
nieszczęściu. 

Ćyganka odwiedziła Jankowską je- 
szcze kilka razy. Za każdym razem Od- 
bywały się seanse, podczas których 
dziedziczka przeważnie traciła przy- 
tomność, i 

Wreszcie, gdy oszistka doszła do 
przekonania, że całkowicie zawładnęła 
bogatą kobietą, zażądała od niej sumy 
4000 złotych, rzekomo potrzebnych na 


przeprowadzenie p Próg odwrós 
cenia wszelkiego fodzaju nieszczęść i 
strat materialnych, prześladujących Jah 
kowską. | 
Obywatelka ziemską, jak sarna: opo= 
wiadała, zupełnie nie zdając sobie spra= 
wy z tego co czyni, iakby. w śnie hip= 
notycznym, wręczyła cygance kolję z 
pereł, klamrę z brylantami, kołczyli pla» 
tymowe z brylantami; gruby łańcuch 
złoty, złoty zegarek męski firmy „LoOf* 
gin”, kilkadziesiąt złotych inonet, żasta= 
wę srebrną Oraz 900 złotych w gotówce 
Wszystkie przedmioty a biżuterii 
stanowią klejnoty rodzinne, wartości 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. Biżuter= 
ja jak i pieniądze miały być awrócońe 
po przeprowadzeniu... eksperymentu. 
Eksperyment rzeczywiście się udał. 
Gyganka więcej nie powróciła, a obóz, 
w. którym przebywała oszustka — prze 
niósł się na inne miejsce. 
Niemal równocześnie do władz Śled= 
czych w Łodzi wpłynął meldunek o po= 
dobnem oszustwie. Ofiarą sprytnei ey- 
ganki padła Cecylja Owocka, mieszkanie 


Zaborowa (na Pomorzu). 
Młoda, o niezwykłej urodzie kobieta 
przedstawiałąca się za 20-letnią Włady= 
sławę Paczkówską, używając również 
pseudonimu  „Ciecierska”, — rzekoma 
baletńica, ciesząca się hiezwykłefń po= 
wodzeńiem w całym kraju, w ideńtycz= 
ny sposób wyłudziła od poszkodowanej 
biżuterię, odzież męską i większą kwó* 
tę pieniędzy. Przedmioty te | pieniądze 
i tym razem potrzebne do odegnania nie 
szczęścia, zostały po pierwszym razić 
zwrócone w Całości właścicielce. 
Fnergiczńe dochodzenie policyjńe u- 
staliło, że nad wszystkiemi oszustwami 
pięknej cyglnki czuwał jej kocharńek, 
Filip ajdwski, który wraz z nia podró» 
żował po wsiach i odwiedzał majątki 
ziemskie, i 
Dowiadujemy się, że do władz na: 
pływają masowo meldunki 6 podobnych 
oszustwach, przyczem żŻyGiórys OSZUS» 
tów w zupełności odpowiada znajdująs 
eym się u władz fotografijom. 
Poszukiwania władz prowadzone są 
niezwykle intensywnie. 


ika 
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Surowy wyrok na przemysłowca 


Ža niehonorowanie umowy zbiorowej skazano właściciela fabry- 
ki, Szyffera, na Zmies. bezwzględnego aresztu oraz na grzywnę 
2 tys. złotych. — Kierownik firmyjzostał ukarany 2-tygodniowym 


SIA, m +: Łódź, 10 kwietnia. 
(k) W referacie karnym przy okrę+ 
gowej inspekcji pracy znalazł wczora 
swój epilog niezwykle ostry żatarć, ja- 
ki powstał w fabryce wyrobów welilia- 
nych i chustek, Szyjiera przy ul. Wól- 
czańskiej 127. 

Już oddawna w firmie tej dochodzi- 


tylko znajduje pod ręką. Robienie i na-|ło do zatargów na tle niehońorowania u- 
prawianie zarnków mosiężnych stano- mowy zbiorowej. Swego czasu sąd ska- 


wi jedynie zajęcie poboczne, koczują- 
cych pod miastem cyganów, 


Władze śledcze zanotowały szereg 
oszustw i większych kradzieży, 
których dopuszczają się wędruią- 
ce cyganki. Przeważnie pada ofiarą lud 
wiejski. Ostatnio jednak zdarzył się wy 
padek, który dowodzi, że nie tylko cie 
nay lud wierzy w podobne „wyrocz= 
nie“, i 

Marija Jankowska, 52-letnia właści- 
cielka pokaźnego majątku ziemskiego 
„Wesołówka”* w gminie Brzeziny pod 
Łodzią, zwróciła się do urzędu śledcze 
go z prośbą o interwencię. Padła ona 
mianowicie ofiarą znanej już w okoli- 
cach Łodzi aterzystki, cyganki o nie- 
ustalonem dotąd nazwisku i miejscu za- 
mieszkania. 


W końcu roku ubiegłego zgłosiła się 
do Jankowskiej jakaś cyganka, która, 
znakomicie poinformowana o stanie ma- 
iątkowym  Jankowskiej, zaofiarowała 
się służyć jej pomocą w niepowodze- 
niach materjalnych, w jakie wpadła 
STER ZTORRAN E 


Skróty telegraficzne. 


— Tekst układu Sowiecko = francuskiego zó- 
stał już ustalony. Podpisanie jego nastąpi w 
Moskwie podczas zapowiedzianej wizyty mini- 
stra Francii, Lavala- z 

— Pan Prezydent Rzplitej prof. Ignacy Moś- 
cicki subskrybował pożyczkę inwestycyjną, 


— Parowiec „Abazzia* wyruszył w drugą 
podróż do Afryki Wschodniej, wioząc na: pókła- 
dzie oddziały wojska. 

— Pociąg wlozący prezydenta Roosevelta 
najechał na samochód, pozostawiońy na plancie. 
Wypadku w ludziach mie było. 

— Otwarcie konferencji w Stresie nastąpi w 
dniu jutrzejszym. '* Losy Europy spoczywają W 
rękach trzech premierów: Simona (Anglia), 
Mussoliniego (Włochy) i Lavala (Francia). 

— Szwajcarska rada federalna zaaprobowa” 
ła projekt o rozszerzeniu władzy rządu Prze- 
widziane są sankcje karne za szpiegostwo, 


|zał właściciela firmy na śrzywnę 3.500 
złotych za samowolne obniżanie stawek, 
przewidzianych umową zbiorową a kil- 
ika spraw z tego tytułu oparło się nawet 
o Sąd Najwyższy. 

| Ostatnio kilkudziesięciu tkaczom ob- 
'niżono zarobki o 20,proc. Nowy cennik 
z obniżonemi samowolnie stawkami fir- 
ma przesłała do okręgowej inspekcji pra 
cy, jednak inspekcja cennika tego, jako 


niezgodnego z obowiązującą umową; nie | 


aresztem i grzywną 
Przed kilki tygódniami robotnicy w 
liczbie 54 osób. otrzymali wymówienie, 
pó którem zakominikowano'im, że żo- 
staną spowrotem przyjęci do pracy, ale 
na zmienionych warunkach, Chodziło o 
nową, 20-proceńtową obniżkę płac. 
Robotnicy na odbytem zebraniu z u- 
działem delegatów związków zaw, i- 
chwalili strajk, jako protest przeciwko 
samowolnemu obniżaniu zarobków. 
Strajk teñ wybuchł w dniu 27 marca rb. 
Na zwołanej przez okręgowego in- 
spektora pracy korferencji kierownik 
firmy Szyśfera p. Zegilń oświadczył, że 
nie będzie honorować stawek w myśl 
obowiązujących przepisów umowy zbio 
rowej i że zawarł taką umowę z inspek- 
cią pracy. Oczywista, okazało się, że 
żadeń z inspektorów takiej umowy z 
nim zawierał. 
Gdy konferencja ta nie dała rezulta- 


zatwierdziła. Mimo to firma w dalszym |tu robotnicy skierowali zbiorową skar- 
ciagu płaciła według obniżonego cenni- | gę do referatu karnego w sprawie nie- 


Notatnik miejski 


Wczoraj komisarz rządowy inż. Wojewódz- 


ki zwołał plenarne posiedzenie Rady Miejskie] 
UBJOGJOOBADOOOOODOCOOOODOWOOOOOE 


Majstrowie fabryczni 


domagają się umowy zbiorowej 
i zaliczenia ich do kategorji 
prac. umysłowych 


„ Łódź, 10 kwietnia. 

(k). — W nadchodzącą niedzielę od- 
będzie się zebranie majstrów fabrycz= 
nych, zatrudnionych w łódzkim prze- 
myśle włókienniczym, na którem omó- 
wiona zostanie sprawa dalszej akcji do- 
tyczącej zawarcia z majstrami umowy 
| zbioroweł. 

Żądanie zawarcia umowy = zbioro- 
wej majstrowie łódzcy zgłosili już 
| przed kilku tygodniami do zw. przeimy* 
(słu włókienniczego, jednak. otrzymali 
obecnie odpowiedź, że majstrowie fa- 
bryczni są pracownikami wysoko wy- 
kwalifikowanymi i dlatego można Za- 
'wierać z nimi jedynie indywidualne 
"imowy. 

! Jak się dowiadujemy, majstrowie 
podejmą również akcję o zaliczenie ich 
do kategorii pracowników umysłowych 


honorowania stawek przewidzianych u- 


na nadchodzący czwartek, drla 11 bm, Tak więć 
po tygodniowej przerwie zbierze się znów Rada 
Miejska, aby dokonać trzeciego Czytania bud- 
żetu, Pożatem w obradach czwartkowych Zal” 
dzie swój epilog pamiętne posłedzenńie z dnia 
2 bm. kiedy na sali rady miejskiej firuwały 


szklanki | krzesła. 


$e 
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Na zebraniu robotników budowlanych posta« 
nowloto file podelmować prady bez umowy zbio 
rowel W razle gdyby do dnia 18 bm, umowa 
zbiorowa nie została zawarta, budowłarze po 
tym dniu będą proklamowali strajk na wszyst- 
kich budowlach w Łodzi 

ke 

Proces przeciwko 16 oskarżonym o propagos 
wanie haseł komunistycznych dobleza końca. 
Dziś jest ostatni dzień procesu, poświęcony 08" 
tatnim mowóm obrończyme Wyrok zostanie 
ogłoszony w sobotę. 

yy 

Ubezpleczalnia społeczną w Łodzi otrzymała 
już z zakładu ubezpieczeń społecznych lezlty= 
macje ubezpieczeniowe, w które zostaną za0p4+ 
trzeni wszyscy robotnicy | pracownicy nuinysło= 
wł, podlegający tebzpleczeniu, Legitymacja za- 
wiera 12 miejsc na fotografie ubezpieczonego | 
członków rodziny, którzy są upoważnieni do 
świadczeń. og a 


mową zbiorową i płacenia za pracę to- 
waraini. 

Sprawa ta odbyła się w dniu wczo- 
rajszyrń. Wyrok, jaki zapadł na właści- 
ciela firmy i kierownika jest fiezwvkle 
surowy. Właściciel fabryki, Lucjan 
Szyiter, | 
ZOSTAŁ SKAZANY NA 2 MIESIĄCE 

BEZWZGLĘDNEGO ARESZTU, 
oraz na zapłacenie 2 tysięcy złotych 
grzywny z zamiańą w razie nieściągal- 
ności na 2 m. aresztu, zaś kierownika 
iifmy Zeglina wyrokiem reieratu karne- 
go skazańo na 2 tygodnie bezwzględ- 
fiego aresztu oraz wymierzono mu 
grzywnę w wysokości 500 złotych z za- 
miana w razie nieściągalności na 2 ty- 


goaia aresztu. 
Gdzie będą sie leczyć 


członkowie Ubezpieczalni? 


Łódź, 10 kwietnia. 

(k) W związku z decyzią oszczędno= 
Ściową, powziętą przez Zakład Ubezpie 
czeń Społecznych, aby członków ubeza 
|pieczalni kierować wyłącznie do włas« 
|nych sanatorjów i zakładów. leczniczych 
|wstrzymane będzie wysyłanie chorych 
do zakładów państwowych, samorządo- 
wych i prywatnych. 

į Obecnie ubezpieczalnie społeczne po 
siadają 7 saratorjów w uzdrowiskach: 
Krynica, Iwonicz, Bystra na Śląsku, Bu. 
sko, Worochta, Michalin i Ludwików 
oraz 3 specjalne kolonie lecznicze dla 
dzieci w Ciechocinku, Druskiennikach 
i Kiekrzu pod Poznaniem. 

Do tych miejscowości wysyłani będą 

,*łonkowie ubezpieczalni. 


CZEM SIĘ WSZYSCY ZACHWYCAJĄ 
Oczywista — obecnym programem „Tabari= 
nmi, który gromadzi codziennie liczną publicz- 
ność, żądną obejrzenia doskonałych ntmerów, 
wykonywanych przez. świetne siły artystyczne: 
I tak bawi nas i rozwesela doskonały paro- 
dysta wiedeński, Max Hermann imitujący popu- 
larnych gwiazdorów filmowych jak Chaplina, 
Boyera, Jolsota it: p: Zachwyca nas doskonały 
duet taneczny Patkowskich oraz Fortuna, dresz 
cze emocji wzbudzają popisy akrobatyczne Iny 
Ibsen, a piękna i młodziutka tancerka Tusia Tal- 
mari czaruje nas ewolucjami z dziedziny cho* 
| reografji. 
+ W przerwach między poszczezólnemi nume- 
rami publiczność spędza czas na tańcu pod takt 
+ doskonałej orkiestry Weińrota, grającej najnow 
sze przeboje muzyczne. 
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ŚRODA, 19 kwietnia 1935 r. 
12,05—12.5 Drobne utwory skrzypcowe (płyty). 

12,50—12,55_  Ckwilka dla Kobi ARA z 

13:00—1350 Koncert or- | 

kiestry salonowej pod dyr. Zdz, Górzyńskiego. 

13,50—13.55 Wiadomości gospodarcze, 13.55— 

14,00 HC x giełdowy, 14,00—14,45 Polskie 
e. í eariy). 14,45—15,45 Przerwa. . 

oncert zespołu Dzierżańowskiego 
i AR eheads z udziałem Kazimierza Sze- 

i eo ba piosenki, s 

—16 n Wpływ wiosny na cer © 
wygl, dr, Marta Biernacka, E m ii 

1648 17.00. „Kwadrans słynnych artystów” 

anda Landowska — klawesyn --- płyty. 

1700—17,15, „Podstawy wiedzy współczesnej — 
odczyt 4-ty P, t „Polityka państw europej- 
skich po wojnie" — wygł. prof. Jan Dąbrow- 
ski (z Krakowa). 

17.15—17,50, Koncert solistów: Franciszka Pla- 
tówna (sopran) i Józef Kamiński (skrzypce), 

17.50—18,00 (Książka i iedza) — odczyt o 
książce prot, am p. t. „Megalomaaja 

„ ńarodowa' — wygł, Wacław Pogowicz. 

18.00—18.15. Koncert na teorbanie artysty kob- 
ziarza Włodzimierza Szulca. — Transmisja 
ze Lwowa, 

18,15—18.30. Wesoły. sketch. 

18.301340. Skrzynka tęchniczna = parse 
dencję. bieżącą omówi i porad techniczn 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni radz 
p. Wacław Gawroński 

13.40 — 18.45: „Życie astysiyszuć i kulturalne” F 

18:45—19,07. „Revellersi" — płyty, 

gro l; 15: Zapowiedź programu. na dzień nas 
stęepn 

19,.15—1925: Muzyka (płyty). i 

10:75- 10.30. Wisdomości sporłowe lokalne. 

19,30 — 19.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie. 

19.35—19.50. Koncert chóru „Harmonja” — fr. z 
Katowic, 

19,50--200nq: Felielon aktualny, 

20.00-20.45, Melodje z filmów sawiękowych — 


Dziennik południowy, 


płyty, 
2045- 70.55: Dziennik wieczorny. 
20. że ZAM „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 


21 MACH 30, Koncert Chopinowski w wyk. Bo- 
leslawa Kona. (Tr. do Włoch). 
21,30-21,40 „Działalność Komitetu Funduszu 

Pracy Wojew. Łódzkiego” (pogadanka), 
21.40—22.00, Koncert laureata I-go Międzynaro- 

doweśo Konkursu Skrzypcowego im. Hen- 

ryka Wieniawskiego, 
22.00—22,15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.45. „30 minut humoru" 

Kolischera (tr. ze Lwowa). 
22.45—523,00, Muzyka lekka 
23 00-—23.05: Wiadomości 

F meńikacji lotniczej 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

RADIO PARIS, Arje operowe, !' . 
MOSKWA (Kom.). Koncert wieczorny. 
„BRUKSELA FRANC. „Pełleaus i Melisan 
a” — sztuka muz, Faurego, 
STOCKHOLM, Koncert symfoniczny 
LENINGRAD, Koncert symfoniczny. 
KOSZYCE. Muzyka lekka, 
BRATISLAWA, Koncert radjoork. 
NATIONAL PR, Muzyka lekka, 
SZTNTGART. Koncert symłoniczny 
LIPSK. Wesoły koncert. 
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meteorologiczne dla 
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Zapadła chwila kiezodiważ6 milcze- 
nia. 
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tery piekarnie zamkni 


za uiawnione w nich brudy i nieporządki 


Nioo 


Piekarz spał W brudnej pościeli m stole, służącym ff rozrabiania ciasta 


Łódź, 10 kwietnia. 
(k). = Od dłuższego już czasu łódz- 


'kie starostwo grodzkie prowadzi ener-* 


giczną walkę z niechlujstwem i bra- 
kiem higieny w piekarniach. W tym ce- 


lu specjalne komisie przed kilku mie- 
| siącami rozpoczęły” kontrolę 300 łódz- 


kich piekarń i w wyniku nocnych lu- 
stracyj opięczętowano - z polecenia p. 
starosty grodzkiego ogółem kilkadzie- 
siąt zakładów za uiawnione w ńich bru- 
dy i nieporządki. 

Mimo to stan ‘w łódzkich piekar- 
niach nadal pozostawia wiele do życze= 
nia. Pieczywo w dalszym ciągu wypie- 
kane jest w warunkach urągających 

wszelkim przepisom o czystości i Mi- 
gienie. Z tego powodi, zarządzeniem 
starostwa grodzkiego, "znowu zosta 
podięta kontrola w” zakładach ‘pleki 
{skich w Łodzi. ` 


miasto wyruszyła lotna komisja, wi 
skład której wchodzili: przedstawiciel | 
starostwa grodzkiego, kierownik wy-' 
działu aprowizacyjnego p. Sty SZyiski p 
inspektor pracy, Melechowicz, d 


nała lustracji ja dee 
cych się na Bafyta 


skandaliczne nićporządki. sideri 
żącym do rozrabiania ciasta istano R 


r adz, 10, kwietnia. 
W okolicy - M raku MOW 
sieradzkiego, "do pociągu towarówego,” 
idącego z Wielunia w stronę Zduńskiej 
Woli, wskoczyło kilku osobników, któ- 
rzy zamierzali skraść węgiel. 

Na widok złodziei strażnicy kolejowi 
oddali kilka strzałów na postrach. a gdy 
to nie poskutkowało, strzelili w kierunku 


sm m, 
r et 
Ej 
ensacyjnwa 


— Nie potrzeba — wystarczy, jeśli 
mi pan zagwarantuje, że Siedielnikow 


— Pan nazywa się Baker? — rzekła | pójdzie do więzienia — rzekła twardo, 


nicznajoma. 

To oprzytomniło zmieszanego detek 
tywa. 

— Bardzo przepraszam, 
niailem się przedstawić. 
Baker — rzekł. 

Nieznajoma wylia do detekty 
wa małą na bronz opaloną rączkę. 


że zapom- 
Jestem Fred 


ŁR, si dał do dzisiejszych akc, 


sie o Releckim spytała. 
Tak — odparł. 
— Jestem czemś 


ogłos 


w rodzaju fordan- 


setki w klubie, gdzie pan Relecki prze-' 
Grał przedwczoraj 17000 złotych — 2 


kła. 
W oczach detektywa błysnął promień 
nadziej. 

— Barona Siedielnikowa pani zna? 
rzekł, 

Czarne oczy kobiety zwęziły się nie 
nawiścią | 

— Znam — odparła twardym głosem 


— Kiedy się pani z nim ostatnio wi- | niu. 


działa? 

— Wczoraj wieczorem... 

= Gdzie? — rzucił krótko. 

— Na Moszyńskiego w klubie — od- 
parła. 

— Hm — mruknął rozczarowany de- 
tektyw — A nie wie pani gdzie ukrywa 
się Siedielnikot? 
iem — padła krótka odpowiedź. 
Fred Baker poruszył się na krześle. 
+ Dam pani dwa tysiące za ten ad- 


rest 


a w oczach jej pojawił się wyraz takiej 
nienawiści, że detektyw  mimowoli 
wzdrygnął się, 

—To mogę pani gwarantować — 
wcześniej, jak za pięć lat, nie wyjdzie. 
Kobieta odetchnęła jakby z ulgą. 

— A zatem chodźmy — rzekła. 

Bez słowa detektyw sięśnął do biur 
ka, wyjął lśniący złowrogo browning. 

aleko? . 

— Na Żoliborz... 

— Pojedziemy moim samochodem — 
zaproponował. 

— Boję się wypadku" — lepiej 
'chodźmy pieszo. Pan baron lubi czasem 
płatać figle. 

— Dobrze! — zgodził się. 
W milczeniu wyszli z domu. 
Kobieta przez cały czas milczała, 


4 ściskając rękę detektywa. 


Przypisał to wielkiemu zdenerwowa- 
Z podziwem spoglądał spod oka na 
martwo zaciśnięte usta nieznajomej. 
— Z taką mieć porachunki, brr — 
wzdrygnaął się. 


Tak doszli do Placu Teatralnego. Tu 


detektyw przypomniał sobie aspiranta 
Rysia. 

— Może zadzwonię do policji — rzekł 
, po. aspiranta Rysia. To mój dobry znajo- 
my i mógłby mi pomóc w aresztowaniu 
į Siedielnikowa. 

Kobieta zmieszała się, - 

— Lepiej nie. Z policia nie lubię się 


Wczóraj, w godzinach rmóćnych na! 


czak Oraz oficer policji. Komisja oko. [ 


bywa się w szczególnie tysanitar= 

nych warunkach. R Hee 
Spośród ośmiu A slieke 

zakładów, w czterech s 


vie 


|zapadły stalowe żaluzje. 


piekarza, otulonego brudną pościelą, 
który w momencie wkroczenia komisji, 
spał w najlepsze. W  nieckach i dzie- 
żach z ciastem legło się robactwo, w 
workach z mąką znaleziono nory Szczu 
rze i kilkanaście spasionych szczurów. 

Poza tem stwierdzono cały szereg 
innych nieporządków. W jednej z pie- 
karń na podłodze pełno było wody z, 
gnijącemi odpadkami. Aby móc się swo: 


bodnie poruszać piekarz, ułożył na po-' 


dłodze kładki. Gruba warstwa pleśni 
pokrywała stoły i naczynia z mąką. 
Cały zebrany materiał podczas noc-| 
nei lustracji przedstawiony został p.! 
staroście grodzkiemu, który wydał na- 
‘kaz zamknięcia czterech piekarń, a mia 
owicie: Aptekarza (Delna 12), Litrow- 
ego (Zawiszy 18), Bauma (Francisz- 
ańska 28) i Binsztoka (Brzezińska 51). 
Piekarnie te zostały już opieczęto- 
vane i wypiek w nich został wstrzy- 
any aż do przeprowadzenia gruntow- 
Bd remontu. Ponadto właściciele: 
ss) ekarń pociągnięci zostaną do od-; 
edzialności karnej. Grozi im karaj 
do 6 miesięcy aresztu. 


no mniejsze wykroczenia. 
Łodzi jest jeszcze kilkadziesiąt 

gdy władze administracyjne ' przepro- 
«|wadzą*w nich kontrolę, będziemy mieli 
pewność, <A IE 


piekari nieskontrolowanych. „przepro 


p S A A O WOK POCOO M, 
| kiego a a 59), G, 
Ra nny zg inął pod p acia 3 ł e m: k OMA 


Napad na pociąg z węglem 


Również pociągnięci zostaną do od-, 
M aldai, powiedzialności właściciele pozostałych: 
gdzie wypiek ód-| czterech piekarń, w których stwierdzo- 


Po nas soat | ompak 12). E 


pieczywo wypiekane jest w warun- 
kach odpowiadających przepisom w- hi- 


gienie. 
RD 


10 KWIECIEŃ 1935 r. 


Podczas dzisiejszego przedpołudnia odczu- 
wamy pewną drażliwość j niezadowolenie. Nie 


į należy rozpoczynać procesów ani podpisywać 


umów, Wystrzegać się nieporozumień z osoba- 
imi starszemi i przełożonymi: Działają uiemne 
wpływy dła wojska i policji. 

Południe nadaje się do załatwiania ważnej 
i korespondencji orąz do nawiązywania stosun- 
jków z kasierami, prawnikami i aptekarzami. 

Godzina 13-ta przyniesie nam miłe wzrusze- 
nia i powodzenie w przedsięwzięciach mających 
związek z metałami i morzem. © tej porze 
oczekuje nas także zainteresowanie życiem 
społecznemi, sztuką i religią: 

Okres następny.zapowiada się znowu gorzej 
i przyniesie różne zawikłania, nie należy załat- 
wiać Spraw, wymagających szybkiego zakoń- 
czenia ani wyruszać w podróż. Wystrzegać się 
„złodzieji w domu i na ulicy. 

Dopiero po godzinie 18-ej nastąpi wzrost 
energii i działanie pomyślnych wpływów pod 
każdym względem. 

Nastrój ten trwa przez cały wieczór. 

Dziecko dziś urodzone — erfergiczne, inte- 
ligentne, nadaje się na odpowiedzialne stano- 
| wiska, gwałtowne, o charakterze zamkniętym, 
nie posiada pociągu do małżeństwa. 


epżunsug apielc 
Dziś w nocy dyżurują nasi epafice apteki: 
A. Potasza Ng ościelny 10), A, Charemzy 
Millera (Piotrkowska Nr. 46), 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Gorczyc- 
$ Antoniewioza (Pabja- 


= Ę 
węglokradów. „Jeden z nich. trafiony | = Pwo ATISIYCZNE = 
kulą, spadł z wagoùu tak nieszczęśliwie, | E = 
"że ponióst śmierć pod kotami ‘pociagu. |== „Tęcznej roboty.. A 
Drugi zdołał zbiec. a AL LIHIRSZMAN = 

Zabitym okazał się 28-letni Czesław] = przeprowadziła się na ul. = 
Augustynek, mieszkaniec powiatu Ka-!'= Andrzeja Ne 27, front Z 
liskiego. = Tel. 143-21 = 

Za pozostałymi węglokradami wszczę | «m mi 
OJ 


to poszukiwania. 


stykać. Mamy „pewne” porachunki — 
|rzekła. 

Znowu zapadło milczenie. 

Fred Baker, po chwilowym entuzjaz- 
mie, oprzytomniał trochę, Ogarnęło go 
ziwne przeczucie, że stanie się coś złe- 
go. Badawczo zlustrował twarz kobiety. 
Ponadto co już wiedział, nie wyczytał z 
niej nic nowego. 

Tymczasem doszli do Sierakowskiej. 

— Przejdźmy na drugą stronę — 
przerwała milczenie kobieta. 
obrze... ) 

Przechodząc przez szyny, nieznajoma ! 
potknęła się i gdyby jej 


— Oberwałam sobie obcas — rzekła, 
pokazując wiszący na skórze u pantofla 
kawałek drzewa. 

— Tragedja — mruknął detektyw., 

Tymczasem wokoło zebrało się kilka- 
naście osób, wskazujących ze śmiechem 
na bezradnie stojącą na szynach parę. 

— Wsiądźmy do taksówki — zapro- 
ponował Baker. 

-5 Trzebaby dojść do dworca, tu nie- 
ma postoju, a ja nie mogę się ruszyć — 
odparła, pokazując w pierwszym uśmie- 
chu dwa rzędy drobnych, lecz lśniąco 
|białych zębów. 

Fred Baker rozejrzał się. | 

Na roku Żoliborskiej i Sierakowskiej 
stała jedyna taksówka. 

— Jest samochód — rzek — chodź- 
my... 
„Kuśtykając", doszli do taksówki. — 
Był to duży wóz marki „Buick”. Niezna 
joma wsiadła pierwsza. 

Detektyw zwrócił się do szofera. 

— Proszę najpierw jechać do jakie- 
śokolwiek sklepu z obuwiem — rzekł. 
Poczem wsiadł do taksówki. która z miejj 
sca ruszyła pełnym gazem. 

W chwili śdy detektyw zajął miejsce 
w taksówce — momentalnie na szyby 


Jednocześnie zapaliła się mała lamp- 


detektyw nie, kie poduszki, 
przytrzymał, padłaby na ziemię. Po chwili zwrócił się do obserwują- 


MAKANTOT TITOULET EEL 


ZZ 


ka. Oszołomiony detektyw spojrzał na 
kobietę. 

Siedziała uśmiechnięta, trzymając w 
ręku mały niklowy rewolwer, zaopatrzo 
ny w tłumik „Minima”. 

— Czysta robota, zaśmiała 

$> = 

Fred Baker uczynił ruch, jakby 
chciał rzucić się na kobietę. Powstrzy- 
mało go błyskawiczne spojrzenie czar- 
nych jak węgiel oczu, 
przedzam, że strzelam bardzo 
celnie — rzekła. 

Detektyw opadł spowrotem na mięk- 


co? — 


cej go bacznie kobiety. 

— Dokąd jedziemy — spytał: 

Nieznajoma zaśmiała się ironicznie. 

— Do barona Siedielnikowa -— rze- 
kła — zawsze dotrzymuję słowa. 

— Pani jest... 

— Agnes Bolahy, najbliższa współ- 
pracowniczka szeła — jak pan powiada 
barona Siedielnikowa... 

Twarz detektywa bociemniałz, 

— Gratuluję pani, dałem się złapać 
jak osiemnastoletni smarkacz — rzekł, 

Na ustach kobiety 
uśmiech. 

— Przyzna pan, że kawał z pantoflen 
był bardzo dobry. 

— Doskonały — zapienił się. 

— Mój pomysł... 
ratuluję powtórnie. 

Zapadła chwila milczenia. 

Detektyw nieznacznie obserwował sie 

dzącą pozornie niedbale kobietę. Chwilę 
zatrzymał wzrok na skierowanej w jego 
stronę lufie browninga, poczem spo'rzał 
na układ nóś. Trzymała jedną noga na 
' drugiej, Szybciej ad myśli. chrsyci 
mi nogami, nosi Agnes R 
silnie do siebie. 

tej samej chwili, usłyszał 
trzask wystrzału. 
i (Dalszy ciąg iutro), 


znowu wykwitł 


Suro- 
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suchy 
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Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI | — Wiem kto jest tym organizatorem; — O dziesiątej... Lecz ja tam będę do 
Hanka Fronczakówna, młoda. niezwykle uro. Pan Szreder... ‘piero o jedenastej... 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnyin — Pani go zna — Doskonale... Czy zechce pan po 
uea „Albatros“. udzie wystepuje taiemuicza | — Nie, ale bardzo chciałabym go po- mnie wstąpić?... 
Pe DRSTZY W maskach ~ „Grzegorz i Ji- zpąć.. Czy mógłby mnie pan dziś zabrać}  — Tutaj?... — zdziwił się nieco.— 


2 


k 


lita" On jest synem kamerdynera, ona — hra- 
bianką Julitt Krasnowska. Hanka, kocha sie, TA ten bal? 4 Dobrze... 2 z, ; | 
potajemiuie w pieknym tancerżu. lecz on nie — Bardzo chętnie! — odparł ura-| Grzegorz był nieco zdziwiony. Wie- 


zwraca ma nią uwagi. „dowany Grzegorz.— Nie 
Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pala łem, że pani wybierze się ze mną... 
nagle na lśniąca posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we iraku podhiegi do nieruchomo leżące) tan- 
cerki przyłożył ucho do obuażonej piersi i « 
znajimił Że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 2 EA Nut ŻY 
niu widniał krwawy ziak w kształcie trójkata zwiska na dzisiejszy wietzór... Proszę 
Przybył lekarz sadnwy stwierdził. że tancerką mnie nie nazywać Hanką onczak, 


Pt, Sret 


żyła ieszczę w chwili edy badał ia iegomość W ciągu całego dzisiejszego wieczo u= | 


we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz proszę to zapamiętać — będę | y- 
-mi |dać się do fryzjera, który uporządkował 


tajenmiczy „lekarz“ znikł bez śladu. Się g 
Grzegorz Lubow. wezwany do martwej wała Manuela Czyrska... Czy He główkę, wystroiła się, to też gdy o je 
„denastej przybył Grzegorz, nie poznał jej 


ujrzawszy ią bez maski, stwierdził ku swemu to przyrzeka?... - rane sz 
wielkiemu przerażeniu, że to nie iest Julita Kra-| _— Owszem... ale... nie ZE , ¿ PRZEPISY 
kz N yis czekała taksówka. Zeszli na 
10 późnej pory z okien wychyliło 


|najbogatszych dla 

— Owszem, wybiorę się, ale na tem zgromadzi elitę społeczeństwa... Jakże 
¡nie kończy się jeszcze moja prośba. się Hanka tam pokaże w swym stroju?... 
„Chciałabym pana prosić o zmianę na-|. „Ale Hanka nie. zamierzała bynaj- 
szę mniej wystawiać siebie na pośmiewisko. 
Z okresu dawnej świetności zachowała 
;zcze kilka sukien, które teraz posta- 
ila. wykorzystać. Zdążyła jeszcze u- 


— 


snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. w iakim celu pani to czyni... = ! 

Dalsze badania lekarskie wykazały. że niezna-| — Później panu to wszystko wyflu- Ji, 

joma tancerka została w podstępny sposób ża: maczę... Narazie proszę o spełnienie mej się kilk I głów. . 

mordńwana. 2 || e m Neef "L_"Moia pani, widziała 17... Już 
Raj BR RA: dedztwo PTOŚPYE: AE >. Moja pami, widziała pani?... Już na 

; 5 n PEIWAGZHOR. PMARIWO i — ieżaji 'g 90 noc Sie z nim i i 

oi wawie eide wihi Ero O AAIE i, No, dobrze... jeżeli pani sobie GEO BOG SĄ Z PYT Aol fani Że tak 

gadki. (rzegorz zeznał że Julita Krasnowska ,ZYCZY::: 7 ; gat: sA: ZST WYŃ ziala, moja pani, Z 

jest spadkohierczynia wielkiej fortuny. pozo:| — Tak, proszę pana o to bardzo: się : KOI czy... Ath, moja pani, moja pani... 

stawionej przez iei ojca, hrabiego Krasnow- O której rozpoczyna się bal? S ERNY U" APON 

skiego. który zmisął w Rosii wraz z żoną. Pje- i Be d > 

fiadze. złożone w banku jaita ma otrzymać Rozdział 65 F - 

w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- IE CA A. zj ł > 

dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- A EERI RZEZ | Peg 

snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu CH f me a + 

Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może WY, ZE? 

się a Ea sprawami zajmować ze względu W pięknych, specjalnie na ten ceł wy| -— Bardzo dziękuję... 

ręce mlody Orzegorz “Prawe te ual w śwe |najętych salonach odbywał się wielkij, „Przeszli na salę taneczną. Jedna 
Na ea Doae minea DiGiwA da bal na rzecz najbiedniejszych. i“. ż lóż przy ścianie, udekorowana girlan 

litę Krasnówska, która w stanie ab Przed wielkim gmachem stał długi dami z żywego kwiecia, przeznaczona 

tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, Szereg prywatnych limuzyn. Z okien była, dla dyrektora Szredera. Zajęli 

że-jest spadkobierczynią wielkiej fortuny. lecz osłoniętych firankami, buchał snop. jas= 

Aj ody woń ad jr Na skrje| o to, że oninych promieni. dać owoce i szampana. 

4.właśnie wywiózi za miasto, chcąc zagarnąć| , SĘ Y : ES że Zb x 

ief majątek. Grzegorz jest zdumiony temi ze- Na sali grzmiała ać orkiestra. „Tak A BZ ; szzrarikóż 

znaniami i twierdzi, że” to kłamstwo. Następ=FWYtWOTNĘJ publiczności dawno już nie, zauważył. (Grzegorz, 4 „Rzeczywiście 

nego dnia Julita coinęła zeznania. kompromitu- było na żadnym balu. Panie w naiele- bardzo efektowne. 

p Gi apzore Kmaczac się przywidzeniami gantszych strojach, panowie wszyscy“ — lle tó pracy kosztowało, państwo 
Pod dY O ibez wyjątku we frakach nawet nie uwierzą... Proszę, może pani 
śW drodze powrotnej i yia ; s : ý 15 af: iai ; 

AAD ik za rake domu Grzegorz nat: | Po rogach sali wznosiły się efektow- pozwoli — podsunął jej klosz z anana- 

chce oddać w ręce policji, lecz dowiadnie si, he kioski, w których sprzedawano bar- sami 1 bananami w jakiejś wyszukanej 

od nadkomisarza Lisi kiego, iż rzekomym zbrod- dzo cenne przedmioty, przeznaczone na,oprawie cukrowej. — Ale trudno... Trze 

niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. podarunki dla pań. Wszystkie sale były ba-.pomóc tym biedakom... 


W domu Grzegorz zostaje list, w którym piekni i i gali" ie śmi P 
A ; ie dekorowane, a do sali kawiar-| Na ; 
Snopimowy autor. nażywaląe siebie „Robertem”. |pianej zakupiono specjalnie perski dy- wirow rż w ek "ch see (Ea: 
umawia się z nim na szóstą wieczór w "arże| U p pecie p V-,wirowały w ta ochoczego walca. 


„Žaby“. wan... Za ten dywan płacili oczywiście Gdy jedna orkiestra kończyła, zaczy- 
Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- |naibiedniejSi... 

wana na dancingu kobieta nazywa się Marta Szampan lał się strtrmieniami, 

Wild; a tajemniczy „lekarz“, znany w świeciejrektor Szreder pełnił 

przestępców pod przydomkiem „oryl”. był jej 

kochankiem. Robert nie chce wymienić swego 


nała druga. Z poza ścian lóż rozlegało 
Dy-.się głośne pękanie korków od szam- 
funkcje jednego pana. 
z gospodarzy balu. Uwijał się po wszy-, — Trzeba pokażać, że my mamy 
aazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc stkich salach, kłaniał się pięknym pa- również serce... = ciągnął dalej Szre- 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. niom, z tym lub owym nawiązywał roz-'der, nie spuszczając oka z Hanki, która 
Z rozkazu okrutnej ciotki Hauka wychodzi Mowy, wszędzie był, wszystko przecho zachowywała się niezwykle dystyngo- 
pu za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, |dziło przez jego ręce. ; wanie.— Proszę, napiiemy się jeszcze 
w and? ian a i aletuje w srati] — Dyrektor Szreder to przemiły przed pańskim występem, panie Lubow 
z tajemniczą organizacją „Krwawy Trójkąt”, | Człowiek... — rzekła jedna Z. pań, posy-| Zaperlił się szampan w wysokich, 
starał się ongiś o względy Julity, która go od- łaląc mu powłóczyste spojrzenie. — To kryształowych kielichach. ę 
r ky Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty-.p: dziwy obrońca robotników!.. Pro-| — Za pani powodzenie na dzisiej- 
Poe za: de Bożek aAa] w s vch a- S2“ Się przirzeć jak on pracuje, aby bal szym balu! — wzniósł toast dyrektor 
carlomeniach wielki bal, na który zaprosił Ju- Jaknajlepiej się udał... Szreder. |. ; 
litẹ oraz prokuratora Czybirskiego. Tak... To naprawdę złoty czło-, — Czy pan dyrektor wątpi, że pani 
O czwartej nad ranem, gdy goście chcieli się jwiek..WSzyscy powinni go za to szano- Manuela będzie się dziś cieszyła powo- 
pożeśnać.. nigdzie nie można go było znałeżć. wać... Nie rozumiem dlaczego on się nie dzeniem? — zapytał żartobliwie Grze 


zwi i i S iel j; $ 3.1 
Drzwi gabinetu były zamknięte. Wyważono je. cjięszy uznaniem wślód swoich robotni-'gorz. 


Wówczas znaleziono Bałożka siedzącego prz A : ł Ą s 

biurku z rewolwerem w prawej ke 5 Awa] ków... Przecież on dla nich ZACZ — O, nie... Przyznam Sig pany 

skroni sqczyła się krew. Nie żył już. Na biur- ŻYCIE... |szczerze, że myślałem w tej chwili o 

R leżał kę p drzwi se Wa Seni ie — Taka już jest  niewdzięczność czemś innem... 

a; — „Udchodzę obrowolnie. ie pytajcie świeci = e. i 

pierdolenie. Bie sie dobrze”.  Wszyślko ludzka sM DĄ "ek i » O czem? zapytała  skolei 

jakcdyby wskazywało na to. że Batożek popet] — Ach, tax.. — westennęia ruga ' Hanka. h h l i 

nił samobójstwo. lubrylantowana dama — Czy moja osoba będzie się cie- 
Robert wyjaśnia nadkomisarzowi w jaki spa Po jedenastej przybył Grzegorz szyła pani uznaniem... 


sób Batożek został zamordowany. stwierdzając 
że morderstwą tego dokonał Goryl. 

Król detektywów, John Brown, ma sekreta- 
rza Toma Billa, z którym toczy wałkę konku- 
rencyjn=, albowiem Bill jest zdolniejszy od swe- 


z Hanką. Majestatyczna postać Hanki) — Ach, tak! — podchwycił Grze- 
w długiej, obcisłeji sukni z białego atłasu gorz, śmiejąc się wraz z Hanką i Szre- 
wyróżniała się na tle pięknych dekoracyi derem. — To co innego!... To rozumiem 
sal. Cichy poszept przeszedł przez salę. |A więc pijemy za powodzenie pana dy- 


go adj Brown sowadwie Ra Bill ka | Szreder znalazł się natychmiast rektora Szredera!... To mi się wydaje 
twym tajemniczym obertem, ry pomaga ni 1 
nadltomisarzowi Lisickiemu w walce z „Krwa- przy Grzegorzu. „bardziej celowe !... 


— Pan jest złośliwy, panie Lubow! 
— O, nie dyrektorze, skądże?,.. Je- 
stem tylko praktyczny... 

„, — Manuela Czyrska.. — odparła| Nastrój na sali stawał się coraz swo 
cicho Hanka. 3 ibodniejszy. Po północy wszystkie salo- 
— Przepraszam bardzo.. Czy to ny zapełniły się publicznością. 
ma być pańska partnerka?... | No, na mnie już czas... — rzekł 
- — O, nie... — zaprzeczył Grzegorz. Grzegorz, podnosząc się — Czy jest tu 
tu pana w tym celu, aby pan Wystąpię dziś sam... A tę Panią POZWO gdzieś garderoba, gdzie mógłbym się 

lijem sobie przyprowadzić jako gościa. przebrać?... 
— Bardzo mi miło... Niewymow-' — Oczywiście... W tej chwileczce... 
nie... Sądzę, że nie będzie się tu pani nu Zaraz panu pokażę... „Czy szanowna 


wym Trójkątem”. 

Pewnego dnia z kasy Browna ginie w tajem- 
niczy sposób suma 10,000 złotych. 

Przybywa policja, Podejrzenie pada na Billa, 
wskutek cześo zostaje on aresztowany, 

Tymczasem Hanka zostaje robotnicą w fa- 
bryce i zamieszkuje w nędznym „domu familij- | 

t 


— A, witam mistrza! — zawołał dy 
rektor. — Pani pozwoli, że się przedsta | 
wię... Wilhelm Szreder... | 


ny, 
Fesnego dnia zaprosiła do siebie Grzegorza 
trzesta doń: 
Pennini 
zechciał przyjść mi z pomoca... 
— W jaki sposób?.. — zapytał Grzegorz. 
— Dowiedziałam się przypadkiem, że pan 
występuje dziś na balu dla najbiedniejszych. 


A taks, Jeden z organizatorów. tego balu! dziła... Pozwolę sobie zaprosić państw”:pani zechce łaskawie poczekać?... Na- 
prosił mnie o to... 


ido mojej loży... ltychmiast wracam... 


WYWAR wp AYN 
Napisał dia Expressu” = Jerzy Bak 
WODO OOO OOOO OOO OOO OOOO 


ypuszcza- dział, że bal, urządzany przez  kornitet 
najbiedniejszych, 


miejsca przy stoliku: Szreder kazał po- 


| 
— Citdownie urządzone salony... — 


| 


MWK ANKONA 


r". — Proszę bardzo... 
Grzegorz i Szreder oddalili się. 


. Hanka pospiesznie zajrzała do lu- 
‘sterka, poprawiła włosy i przypudro- 
„wała twarz. f 

Skonstatowała, że naprawdę tego 


i 


nutach wrócił Szreder. Patrząc nań, nie 
wierzyła, że to ten sam człowiek, który 
dziś wypędził ją ze swego gabinetu... 


Gdyby on to wiedział... Gdyby wiedział 
jeszcze, że ta dystyngowana dama, o. 


której względy tak się stara, jest robo- 
tnicą w jego fabryce... 
— Bardzo przepraszam, 


to nie z mojej winy... Musiałem pana Lu 
bowa dokładnie poinformować i poka- 
zać gdzie będzie występował... Ale są- 
dzę, że pani nie nudziła się podczas mo 
:jej nieobecności? 

| — O, nie.. Tutaj 
nie można się nudzić... 

— Dziękuję za komplement... Mu- 
szę to uznać za komplement jako jeden 
z gospodarzy dzisiejszego balu... W każ 
dym razie mogę powiedzieć o sobie, że 
„dokładałem wszelkich starań, aby bal 
ten wypadł najokazalej.. Przecież ze- 
brane fundusze przeznączamy na nai- 
biedniejszych.. | 
|  — Tak, to szczytny cel... 
dyrektor dużo czasu poświęca spra- 
wom ulżenia doli najbiedniejszych?... 

— 0, bardzo wiele, 
Ale może się napijemy?... 

Brzęknęły kielichy. 

, — Tak, proszę pania Trzeba: pomóc 
bliźniemu, jak sobie samemu... Prze- 
praszam, zdaje się, że to przysłowie 
brzmi nieco inaczej, ale... ten szampan 
jest trochę za mocny.. Tak.. I pani 
oczy błyszczą tak niesamowicie... Skąd 
się bierze tyle świateł w oczach?... Pa- 
ni jest Śliczna... pani Manuelo... 

— Zostawmy moją urodę, to nie 
jest ważne... Chciałabym pomówić z pa 
inem w innej sprawie... 

— Słucham panią.. Pani chce ze 
mną pomówić?.. Proszę bardzo... 
|  — Znam pana z widzenia oddawna. 

— Pani mnie zna? — dyrektor za- 
rumienił się i poprawił muszkę. — To 
„mi bardzo pochlebia, naprawdę,, Nie 
„wiedziałem o tem... 

— Tak, znam pana i interesowałam 
„Się pańską osobą, dyrektorze... I dowie 
¡działam się ciekawych rzeczy... Czy 
¡pan dyrektór przypomina sobie Fankę 
IFronczak?... 
| — Hankę Fronczak?.. — powtó- 
| 


rzył Szreder, mrużąc oczy. — Nie, nie 
przypominam sobie... 


— Jedna z pańskich robotnic, która- 


złożyła panu dziś wizytę; a którą pan 
odprawił w tak niewłaściwy sposób, na 
kładając 
;karę... 

| — “ha, aha, 


aha... Przypominam 


Sobie... Cóż łaskawa pani ma z tą dziew - 


czyną wspólnego? 

— Jest to krewna jednej z moich po 
kojówek.. Była dziś w moim domu 
i mówiła mi właśnie o tem.. Pańskie 
„nazwisko przypomniało mi tę sprawę... 
| — To ciekawy zbieg okoliczności... 
'Rzeczywiście... Ale nie bedziemy sobie 
przecie takim drobiazgicm mącili tak 
wspaniałej uroczystości... Za pani zdro 
wie, pani Manuelo!... 
|| Wzniósł do góry wypełniony po 
jbrzegi kielich, lecz ona powstrzymała 
jego rękę: | 

— Hola, panie dyrektorze... Zanim 
op za moje zdrowie, pozwoli 
pan dyrektor, że przypomnę panu stan 
"zdrowia małego Jasia... 

— Co to ma znaczyć?.. O jakim Ja 
pani mówi?... 


(Dalszy ciąg jutro) 


siu 


wieczoru ładnie wygląda. Po kilku mi- ` 


jeszcze na nią pięciozłotową . 


. 


| że może . 
nieco dłużej dałem na siebie czekać, ale 


jest tal miło, że g 


ar 


Czy pan 


proszę pani... - 


1935 


F: na 8 lata więzienia 
p Kalisz, 10 kwietnia, 

- Przed sądem okręgowym w Kaliszu 
odpowiadał doprowadzony z więzienia 
lidzkiego 22-letni Jan Chmielewski vel 
Daniszewski ze wsi Pałuty, woiewódz- 
twa białostockiego, oskarżony o wła- 
manie na plebanię ks. Romana Pawłow- 
skiego w gminie Iwankowice. powiatu 
kaliskiego. 

= Łupem Chmielewskiego oraz nieuję- 
tego spólnika jego, Radziewskiego, pa- 
dła wówczas kasetka, zawierajaca 2550 
złotych gotówką, papiery wartościowe 
f na znaczną sumę oraz jedna 5-rublówka 
złota. 

— Oskarżony ma, mimo mlodego wie- 
bogatą przeszłość kryminalną. 0- 


skiego, który zaproponował mu wypra- 
wę w Kaliskie, s 4 aż 

Po omówieniu szczegółów obaj uda- 
li sie do Błaszek, skąd nastepnie w dniu 
2 lutego 1933 roku przybyli pieszo do-l- 
warnowic. Znalazłszy się pod blebanią 
ks, Pawłowskiego, przestępcy, udając 
żebraków, zapukali do drzwi. 

Ks. Pawłowski znajdował sie wów 
Czas w kościele, gdzie odprawiał mszę 
świętą. Ponieważ nikt nie odnowiadał 
na pukanie, rzekomi żebracy otworzyli 
drzwi i zabrali się do plądrowania mie= 
szkania. 

Po zabraniu kasetki z zawartością, 
udali się złodzieje, niezauważeni przez 


LYXDBRMEPY IV 


Włamanie do plebanii w pow. kaliskim 


Groźni przestępcy w roli żebraków, —Po dwuch latach ujęto jed- 
nego że sprawców. — Chmielewski vel Daniszewski skazany 


c p "r" 2 =) 


Szewski, po wyjściu,z wiezienia; poż-12550 zł. podzielili między soba i ulotnili 
nal w Warszawie niejakiego Radziew- ; się, 


W międzyczasie ks. Pawłowski wró 
cił do domu, a stwierdziwszy, że został 
obrabowany, doniósł o tem policii. Po- 
licja wdrożyła poszukiwania. Niestety, 
dochodzenia utknęly na martwym punk- 
cie. 

Dopiero po bezmała dwuch latach w 
powiecie lidzkim wpadł w rece władz 
za podobne przestępstwo: Chmielewski 
vel Daniszewski, który w czasie Śledz- 
twa przyznał się do okradzenia wespół 
z Radziewskjm plebanii w Iwanowi: 
cach. © 

"Sąd okręgowy w Kaliszu. po rozpa* 
trzeniu sprawy, skazał Chmielewskiego 
vel Daniszewskiego na 3 lata więzienia. 


Nr. 100 


Krwawy napad 


pod Sieradzem 
Sieradz, 10 kwietnia. 


Wczoraj pomiędzy godzina 2a 3 w 
nocy we wsi Włocin, gmińy Gruszczy- 
dokonano 


ce, powiatu sieradzkiego. 
Śmiałego napadu rabunkowezo na mie- 
szkanie Maksymiliana Tokarka. który 


w tym czasie wyjechał do Łodzi. 

Dwaj złoczyńcy, wviawszv szybę 
w oknie, wtargnęli tą droga do kuchni, 
a stąd do-przyległego pokoju. w któ- 
rym spała żona Tokarka i dwie dziew- 
czyny, Jęden ze złoczyńców ugodził 
Tokarkową kilka razy ostrem narzę- 
dziem w etowe, tak, że straciła ona mo- 
mentalnie przytomność. 

Doznała ona peknięcia czaszki. 

Napad nie miał charakteru rabunko= 
wego, o czem Świadczy fakt. że spraw= 
cy niczego nie zabrali. 

Władze policyjne prowadza docho- 


dzenie. celem wykrycia winnych. 
AJOCHAODOGAGODGAGODGODADODOADOJODODO 


ku, 

| becnie odsiaduje on karę 3-ch łat wię- 
Mei za podobną kradzież z włama- 
"niem. 

W 1933 roku Chmielewski vel Dani- 
* KOTEK EPEE EE 


e 


opatentowany przez firmę 
Tokalon, Przyczynia się on 
do tego, że znakomity Puder 


SENSACJA Tokelon przylega pięciokrot* 
nie dłużej, niż wszystkie inne 
SEZONU pudry. Ani śladu połysku na 


nosie lub twarzy. nawet po 
kikugodzinnym tańcu w dusz- 
nej sali balowej, lub przebywa- 
niu ma wietrze i deszczu. 

Przekonaj się sama, jakim cu- 
downym wynalazkiem jest „Pod- 
wójna Pianka Kremowa”. Jak 
całkowicie odmiennym od wszyst- 
kich innych pudrów jest Puder 
"okalon, ponicważ jest on fedy- 
nym pudrem, opartym na tajem- 
nicy „Matowego Wygląda”, O ile 
chce Pani mieć cudowną, fascy- 
nującą cerę o matowym wyglądzie, 
wynik kilkuletnich dociekań fran- niech Pani kupi dziś jeszcze pu- 
cuskich chemików został obecnie dełko Pudru 
Jer" = PORE REISE T TOTO TESTOWI KTO OKAZY 
| Kino-teatr 


RAŻ" |» 


11 Listopada16 (lunstantynowska) | or. 
AAAA 59 
[EAEE E DOR A REE a DA i 


Nalelepantsze francuzki mają 
obese wszystkie cerę o „mato- 
wym” wyglądzie, świeżą, śliczną, 
utrzymaną bez połysku nosa 
przez cały dzień, niezależnie od 
okoliczności, 

Tajemnica polega na nowym 
sposobie, w jaki najcieńszy puder 
przesiewany przez potrójne, jed- 
wabne sita, jest zmieszany z Pod» 
wójną Piankę Kremowa, Ten 
ostatni sposób fabrykacji pudru— 
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Początek o godzinie 4-ej Passe 


nikogo, do odległego o kilka kilometrów 
lasu i tam ukryli kasetkę z papierami 
wartościowemi, a gotówke w kwocie 
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Dramat sensacyjny z życia Dalekiego Zachodu: 


Uwaga: Początek nied 


q Siostra Ma 


W rol. gł. CONRAD VEI 
s 


Nadprogram aktualność Parampuntu iP. 
= partońt i bisi, a'goówe 


Prokuratura 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


POWRÓCIŁ 


'Spec. chorób skórnych, wene- 


rycznych I moczopłciowych 
Cegielniana Ne 7, tel. 141-32 
przyjmuje od g. 8—10. 12—2, 5—8 w 
W niedziele | świeta od 9—11 rano. 


„a mm m 


— Jas 


Dr. Med, WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWICZ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła i krtani 


Łódź, ul. Piotrkowska 164 


i tel. 125-26 y 
, przyjmuje ad 4 do 8 wiecz. 


| mah 


a M 


kiwania na spólnikjiem zuchwałero wła- 
mania, Radziewskim 


kaliska wszczeła poszu- 


Doktór 


A. fentykowski 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie TRAU GUTTA 9 
front, l-sze piętro. Telefon 262-98. 
Przyjmuje panów od 8—ll-ej i od 
6—9 wiecz., niedz, i Święta od 9—12.30 
panie: od 10—1ll-ej i od 6--9 wiecz. 


————— 


DR. MED. 


P 
8. Kryńska 
5 
IHOROBY SKÓRNE Ii WENERYCZNE 
(kobiety | dzieci) 
telef, 


Sienkiewicza 3% jooi 
przyjmuje od 111 | od 8—4 po poł. 


— ———— 


Dr. MED. 


W. BALICKA |H.Kiaczkowa 


SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
Nr. tel. 194-03, 
Choroby seórne | weneryczne 
przylmnie trblety I dzieci od 1 do 3 
i od 7 do S-el< 


| 


am 


- BÓKTÓR 
| 
WOŁKUWYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na uł. CEGIELNIANĄ 11 
Telefon 238-02 , 
Choroby weneryczne, moczopłcłowe 
I skórne, 
Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie 
dziele i święta od 9—1, 


~ obeis > aie -a 


SŁUŻĄCA umiejąca dobrze gctować 
potrzebna. Tylko posiadające dobre 
świadectwa mogą się zgłosić. Wólczań 
ska 17, podw. I p. 


ZF 


A 


film sowiecki p. t. 


+ r 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


w 


UDZIE“ 


66 „Groźne spotkanie” 


POŁOŻNICTWO | CHOROBY 
KOBIECE 


Biośrkowsia 29. 


tel. 213-66 
przyjmuje codz, od 10—12 i 5—8 wiecz 


— 


Lecznica my 


i GABINET DENTYSTYCZNY 
Główna 9, tel. 142-42 


Przyimują lekarze we wszystkich 
specjalnościach, — Analizy lekarskie. 
zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa 
Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. 


ERA a TMM A 4 
— 


KUPIĘ okazyjnie wózek dla bliźniąt. 
Wiadomość: Łódź, ui. Napiórkowskie- 
go 65 (sklep zalanteryjny)- 


roli głównej: KEN MAYNARD i! 


TEAN 


| Lewandowicz, 


urocza 


AE Z 


BAGOODGDDAOŚAGOGOGODOBCODOGOOODA 


= 


poradnia Wenerolopiczna 


Leczenie chorób wenerycznych, 
moczopiciowych i skórnych. 
Legionów 2 = Piotrkowska 47 
tei. 189-33 
od 9 rano — 9 wiecź. 
PORADA 3 ZŁ. 
Dzieci 1 kobiety przyjmuje kobieta* 

„ lekarz oå 11—1 i ods 34 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. NUSRAUMOWI 


przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pok 


Piotrkowska 51 
telef. 121-23 


senan 6 main AN 


———| 


PRZYCHODNIA 


Wenerologiczna 
leczenie chor. wenerycza, i skórnyci 
ZAWADZKA 4 


tele. 122-73. 
Stacja Zapobiegawcża 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


DOKTOR 


H.SZUWAGNER 


CHOROBY SKÓRNE i WENIRYCZN 


Piotrkows':a 66 
tel, 148-62, 


Od 9—1. od 5-9 pp, 
w niedziele i świeta od 10 - 1. 


Dnia 3 kwietnia ZGUBIŁEM W FIL- 
HARMONJI PORTFEL, zawierający 
dokumenty dla znalazcy bezwartośs 
ciowe f proszę o zwrot za wynagro- 
dzeniem pod adresem Władysław 
Dyrektor . Zrzeszenia 
Teatrów Świetlnych, Narutowicza 3. 
ENAN E ORC NE OGŻEA 


s 


M — 


Pierwszy raz w Łodzi 


PUBLIKA 


ZYDOWSKA 
W SOWIETACH 


produkcji Sowkino w Moskwie. 
W roli g}. W. GARDIN. 


DOROTHA DIX. 


W roli głównej genialna para wesołków ekranu: SLIM SUMMERVILLE 1 ZASU PITTS. ai 
Salwy śmiechu. Ataki wesołości. Niezwykły dowcip. Tempo. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


A. T 


oprócz urzędowych nieważne. 


rta jest szpiegiem 


DT, MADELEJNE CARROLL, HERBERT MARSHALI - 
Film mówiony całkowicie po polsku, 


we 


ziela godz. 11 rano i 13 — poranki. Sobota 12 — Poranek powszedni o 4 popol. Ceny miejsc ną poranki i pierwsze 
seanse w dnie powszednie 50 i 54, następne seanse — 54, 85 i 1.09. , 


sieć 


Główna 1 
Początek o godzinie S-ej 


KŁOPOTY ŁODZI 


z usialeniem ósemki reprezentacyjnej na niedzielny 


” 


Łódź, 10 kwietnia. 

| W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się definitywnie w Warszawie kilkakro- 
tnie odkładane spotkanie międzymiasto- 
we pomiędzy Łodzią a Warszawą. Pod 
czas gdy Warszawa wyznaczyła już na 
powyższy mecz swą najlepszą drużynę, 
Łódź ma jeszcze ciągle trudności z ze- 
sa i swej ósemki reprezentacyj- 
nej. 

Kilku naszych czołowych zawodni- 
ków doznało ra mistrzostwach w Po- 
znaniu bolesnych .kontuzyj, że wymieni- 
my tylko Banasiaka i Chmielewskiego. 
Poza tem Chmielewski po krzywdzącej 
go decyzji sędziowskiej w spotkaniu z 
Majchrzyckim jest tak rozstrojony ner- 
wowo, że jego start już w niedzielę stał 
się niemal zupełnie niemożliwy. Chmie 
lewski doznał też w czasie walki z Kar- 
pińskim kontuzji oka, coprawda niezbyt 
bolesnej, która jednak przy ponownem 
zetknięciu z Karpińskim w Warszawie 
mogłaby się znacznie powiększyć. 

Również wykluczony jest udział Ta- 
horka, który po hokaucie Misiurewicza 
nie przyszedł jeszcze do siebie i wal- 
czyć z Seweryniakiem hie może. 

Wobec powyższego zdecydowano 
już, że Chmielewskiego w wadze śred- 
niej zastąpi Seidel, przyczem w razie 


malo prawdopodobnego startu Chmie- | 


mecz z Warszawą 


Warszawą ustaliła swój najsilniejszy 
skład, w którym braknie jedynie, podob- 
nie jak na mistrzostwach Polski, Rothol- 
ca, który jeszcze walczyć nie może. Za 
stąpi go utalentowany Teddy. Skład 
stolicy przedstawia się więc następuią- 
co: Czortek, Teddy, Polus, Bąkowski, 
Seweryniak, Karpiński, Doroba I i Mi- 
zerski. 

O szansach Łodzi 


Warszawa, 10 kwietnia. 

(Li) Zarząd  WOZB postanowił na 
wczorajszem posiedzeniu zgłosić na 
wałne zebranie Polskiego Związku Bok- 
serskiego wniosek o unieważnienie te- 
gorocznych indywidualnych mistrzostw 
bokserskich Polski ze względu na sze- 
reg mylnych orzeczeń sędziowskich, do 
tyczących przedewszystkiem Czortka 
i Seweryniaka w ich walkach finało- 
wych. 

Najprzód wniosek ten zostanie podda- 
my na walne zebranie Warszaw. Związ- 


lewskiego, Seidel zostałby przesunięty į ku Okręgowego w dniu 5 maja, który 


do walki półciężkiej. W wadze pół- 
średniej miast Taborka wystąpi mistrz 
okręgu Durkowski, który wykazał w 
walce eliminacyjnej przed mistrzostwa- 
mi, Polski, że Taborkowi bynaimniej rw- 
swej obecnej formie nie ustepuje. < 

W wadze lekkiej zamiast Banasiaka 
wystapi Woźniakiewicz, który debiuto- 
wał w tej kategorii z dużem powodze- 
niem na mistrzostwach okręgu, uzysku- 
łąc tytuł mistrza. W wadze piórkowej! 
wystąpi natomiast Leszczyński, znajdu | 
jacy się też w bardzo dobrej  formie,j 
czego dowiódł zresztą w ostatniej swej | 
walce z Woźniakiewiczem. | 

Niepewne jest jeszcze, kto reprezen- 
tować będzie barwy miasta w dwuch 
raicięższych wagach. Kłodas jest za- 
sadniczo przewidziany na reprezentan- 
ta w wadze półciężkiej, ale edyby się w 
ostatniej chwili zdecydowano na wysta- 
wienie i Chmielewskiego, i przesunięcie 
Seidla do półciężkiej, to Kłodas wal- 
czylby w ciężkiej miast niewykazująz | 
ceśo zbyt dobrej formy Krenca. 

Ostateczny skład reprezentacji Łodzi 
wyglądać ma więc następująco: Głuba, 
Snodenkiewicz, Leszczyński, Woźniakie 
wicz. Durkowski, Seidel. Kłodas (Kra- 
«zewski), Krenc. W składzie tym moż- 
twe są jednak jeszcze niektóre odchy- 
tania. 


SET" T EA TO CZTOETEZEPTC TATE 


Łodzianin p. Wolf . 
sędzią głównym . mistrzostw 
bokserskich Z.S. 

Łódź, 10 kwietnia 
W nadchodzącą sobote i niedzielę od- 
będą się w Bydgoszczy zawodv bokser- 
skie o mistrzostwo Związku Strzelec- 
kiego przy udziale reprezentantów 
wszystkich okręgów Związku Strzelec- 
kiego. 

W zawodach wziąść ma udział im- 
ponująca liczba 108 pięściarzy z całej 
Polski, przyczem wśród zgłoszonych 
widnieją też między innymi nazwiska 
dobrze nam znanych pięściarzy Cniavii 
i Gedanii. 

Na zawody powyższe Wydział Sę- 
dziowski PZB wyznaczył jako złówne- 
go sędziego ringowego p. Wolfa z Ło- 
dzi. Wraz z p. Wolfem wyjeżdża też do 
Bydgoszczy na powyższe mistrzostwa 
trener PZB, Billy Smith. 


1 


ra 


wniosek ten niechybnie uchwali. 


Ubogi kalendarzyk 
motocyklistów łódzkich 


Łódź, 10 kwietnia, 
Motocyklizm łódzki przeżywa ostat- 


nio bardzo poważny kryzys. | odczas, 
gdy dawniej każdego roku mieliśmy sze 
reg poważnych imprez zarówno SzosO- 
h wych, jak też żużlowych, to w ciągu 
zestawieniu drużyny trudno mówić. Je-{ ostatnich lat każdy z klubów ograniczył 
dziemy po porażkę. Wygrana nie leży | się do zorganizowania jednej, a co naj- 
narazie w sfęrze możliwości. wyżej dwuch imprez, 
Z Podobnie też przedstawiać się będzie 
Jak się w ostatniej chwili dowiaduje- | sprawa i w roku bieżącym, w którym na 
my niemożliwy jest też start Seidla, któ | terenie Łodzi, przewidziane są zaledwie 
ry jest niedysponowany i nie trenował | cztery imprezy o charakterze ogólnym. 
już też w dniu wczorajszym. Tak więc| Pierwsza z nich, to raid naokoło Ło- 


'|ŁOZB staje przed bardzo ciężkiem za- dzi, organizowany przez ŁKM. już w 
przy podobnem !'daniem skompletowania drużyny. 


Umieważnienia misfrzostw Polski 


domagać się będzie Warszawa na walnem zebraniu PZB 


dniu 7 maja. Lut; 
Następną imprezę organizuje ŻKM., 
który swój doroczny zjazd świaździsty 
przeprowadza w tym roku, za zgodą P. 
Z.M-u do Ciechocinka. Dotychczasowe 
zjazdy ŻKM-u do Łodzi, rozgrywane by 
ły o nagrodę zespołową, ołiarowaną 
sędziowskiemi w walkach finałowych | przez Zarząd miasta. Nagrodę tę zdobył 
trudno nam się zgodzić, Niemniej jednak | już jednak ŻKM.,, na własność, tak że 
uchwała zarządu WOZB złożenia na| Zjazdy tego klubu, katy gt Od TOKU 
k fowst bieżącego, rozgrywane już będą o inną 
walne zebranie PZB wniosku o un nagrodę. Zjazd ŻKM-u wyznaczony zo- 
nienie mistrzostw tegorocznych wydaje | stał na 30 maja, klub jednak stara się o 
się nam być conajmniej niewłaściwa. |zmianę terminu na czerwiec. i 
Mylne orzeczenia sędziowskie były! W czerwcu, tegoż dnia 16-$0 organi- 
zawsze największą bolączką naszego | tie Union Touring swój doroczny ogól- 
taGolarst t istrzóst nopolski zjazd do Łodzi i wreszcie w dn. 
pięściarstwa, a tegoroczne mistrzostwa |20 czerwca, organizuje ŁKM. pogoń za ` 
Polski były właśnie pod tym względem | balonem. 
najlepiej postawione. Ilość niesłusznych, Poza powyższemi głównemi impreza 
naszem zdaniem, orzeczeń była dopraw i 


mi odbędzie się jeszcze kilka imprez 
dy minimalna 1 sędziowanie ogólnie wy. | pomniejszych o charakterze wewnętrzno 
padło nadspodziewanie dobrze. 


klubowym. 
Wniosek Warszawy zdaje się zresz- | cyklowego wyznaczone zostało przez P. 


Otwarcie tegorocznego sezonu mofo- 


Zarząd WOZB liczy, że wniosek o tą nie mieć zbyt dużych szans powodze | Z.M. na nadchodzącą niedzielę, 14 b.m, 


unieważnienie mistrzostw zostanie popar 
ty na walnem zebraniu, PZB przez Łódź 
praz innę okręgi j SEK T 
e* 
= 
Byliśmy świadkami tegorocznych 
mistrzostw Polski i z kilku decyzjami 


HK 


Billy Smith w Łodzi 


y trener pięściarzy łódzkich składa wizytę redakcji „Expressu“ 


Now 
Łódź, 10 kwietnia. 

Niepowodzenia pięściarzy łódzkich 
na mistrzostwach pięściarskich Polski 
w Poznaniu wykazały aż nadto dobit- 
nie, że z boksem łódzkim iest źle. Pię- 
ściarstwo łódzkie przeżywa od dłuższe 
go czasu wyraźny kryzys, czego najlep- 
szym dowodem były ostatnie mistrzo- 
stwa, z których Łódą wvszła nietylko 
bez ani jednego tytułu mistrzowskiego, 
ale pokonana „na teb“ już piewszego 
dnia przez zawodników poznańskich. 

Łodzianom potrzebny jest dobry na- 
uczyciel, którego brak odczuwa się już 
od dłuższego czasu. Dobrze się więc 
stało, że właśnie teraz, zdy nasi działa- 


‘ze pięściarscy jak też i sami zawodni- 


cy mają jeszcze świeżo w pamięci nie- 
powodzenia poznańskie, przydzielono 
do Łodzi trenera olimpijskiego PZB p. 
Smitha. Pięściarze łódzcy z pobytu je- 
go w Łodzi odniosą napewno wiele ko- 
rzyści, o ile oczywista zechca skorzy= 
stać z jego nauk. i 

Billi Smith przybył do Łodzi wczo- 


Dwą zaproszenia 
dla lekkoatletów polskich 


Warszawa, 10 kwietnia. | 

Lekkoatleci polscy otrzymali w tych 

dniach dwa zaproszenia. Pierwsze na 

międzynarodowe zawody orzanizowa- 

ne przez SC Charlotenburz w Berlinie, 

drugie zaś na międzynarodowe mistrzo- 
stwa Anglii w Londynie. 

Obie imprezy odbędą sie w tym sa- 
mym terminie w dniach 13 i 14 lipca. W 
tych dniach zarząd PZLA zadecyduje 
na którą z imprez wysłać kilku czoło- 
wych zawodników polskich. 


FC poznańskiej. Warszawa z Pozna- 


| 


| 


|przyczem jednak w przeciwieństwie do 
(roku zeszłego, dokona go każdy klub od 
. dzielnie, a nie jak w roku żeszłym wspól 
nie wszystkie trzy kluby, 


nia 1 uważać go raczej należy za de- 
monstrację Warszawy przeciwko. cen- 


1 


Neuding mistrzem Makkabjady 


Z Igrzysk Makabi w Tel Avivie, które już 
jutro zostają zakończone, nadchodzą dalsze 
wieści, 

Walki finałowe w boksie wyłoniły następu- 
jących mistrzów: waga musza: Naschkes (Niem- 
cy); waga kogucia: Nepusi (Egipt): w. piórko- 
wa: Depris (Holandja); w, lekka: Bill (Holandja); 
waga półśrednia: Dawstan (Anglja); w, średnia: 
Lanc (Anglia); w. półciężka: Neudini (Polska); 
w, ciężka: Kacen (Południowa Afryka). 

W zapaśnictwie triumfowali zawodnicy cze- 
scy i austrjaccy, którzy wyłącznie zakwalifiko* 
wali się do finałów, Tytuły mistrzowskie w ko- 
lejności wag zdobyli: Leiserowicz (Danja), jedyny 


niem wszak zawsze „darty koty“ mię- 
dzy sobą. Dermionstracja ta jest jednak 
zupełnie niewłaściwa. 


|| 
i 


raj w godzinach wieczorowych z Po- 
znania. Gdy z poznańskiego kuriera wy 
siadł mężczyzna w lekkiem gabardino- 
wem paletku poznaliśmy odrazu w nim 


trenera naszych pięściarzy. znanego |» poza dwóch, powyższych aa Płyt 
i se ustrja), chlianger ustrja), eischman 
narı dobrze z licznych iotografji. Na (Czech |, Gotlieb (Austrja, Rosenberg (Czech.) 


dworcu prócz kilku dziennikarzy ocze- 
kiwał Smitha jedynie przewodniczący 
W Sportowego ŁOZB p. Ej- 
ich. ; 

Smith zamieszkał w hotelu Savoy— 
i pierwsze kroki swe naterenie Łodzi 
skierował do redakcji „Expressu“, 
gdzie pozostał dłuższy czas zwiedzając 
nasze urządzenia. 

Wieczór wczorajszy spędził Billy 
Smith w towarzystwie przedstawicieli 
„Expressu i znanego sędziego pięściar 
skiego p. Jerzego Wolfa. ; 

Dzisiaj zabiera się już Smith do pra- 
cy, gdyż na godzinę 18 wyznaczony zo- 
stał pierwszy trening na sali IKP. Dzi- 
siaj dokona też już najprawdopodobniej 
Smith pierwszej selekcii zawodników. 


Trener Smith 


pozostaje w Polsce do Olimpjady 


Łódź, 10 kwietnia. 

Zarząd PZB przedłużył już na okres 
jednoroczny kontrakt z trenerem Smi- 
them, który pozostanie w Polsce jako 
nauczyciel naszych pięściarzy aż da 
czasu Olimpjady berlińskiej. 

Po iednomiesięcznym pobycie w Ło- 
dzi wyjedzie Smith również na miesiąc 
na teren Śląska, a później przez cały 
czerwiec będzie odpoczywał, by już z 


i Unreich (Czech.), 
dalszym ciagu konkurencyj lekkoatletycz- 

nych Petschan (Czechosłowacja) wygrał dzie- 
sięciobój z marnym wynikiem 4606 pkt. Skok o ' 
tyczce wygrał również zawodnik z Czechosło- 
wacji Schiver z wynikiem 310. W oszczepie Ra- 
binowicz (Palestyna) uzyskał 50.50, 

** 

rki 

W turnieju pięściarskim zawodnicy ż Polski 
odegrali wcale poważną rolę, Prześladował ich 
jednak pech, gdyż Rozenblum i Binder, obaj bar 
dzo dobrzy zostali przez sędziów skrzywdzeni 
już w swych pierwszych walkach. 

Dwał inni zawodnicy Birenbaum i Stahl TI 
zakwalifikowali się do finałów, w których jeđ- 
nak ulegli swym przeciwnikom. Pierwszy poko- 
nany został przez Naschkesa, a drugi przez an- 
glika Lanca. 


150.000 wioślarzy 


wzięło udział w otwarciu sezonu 
w Niemczech 

W ub. niedzielę, miało miejsce w ca- 
łych Niemczech uroczyste otwarcie se- 
zonu wioślarskiego. | 

We wszystkich ośrodkach wioślar- 
skich Rzeszy ponad 150.000 wioślarzy 
wyjechało na wodę, przytem wszyscy od 
byli jazdę na 10 klm. 

O wyznaczonej godzinie do wiośla- 
rzy niemieckich przemówił przez radjo 
„wódz“ niemieckiego sportu, v, Tscham 
mer und Osten, Wi przemówieniu swem 
nawoływał on wioślarzy niemieckich, 
aby obok troski o zdrowie-i doskona- 


dniem 1 lipca poprowadzić na Bielanach, łość fizyczną, pielęśnowali w swoich klu 
pierwszy przędolimpijski obóz naszych Sara Gaek koleżeństwa, ofiarności 
scypliny: ' 


pzd i dy 
pięściarzy. 
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Humorek ` 


Pan Alojzy postanowił skończyć z życiem 
kawalerskiem, Zwrócił się więc do swata, któ- ù 
ry, zastanowił się i rzekł; 

— Mam dla pana coś wyjątkowego. Panna 
jak malowanie, przystojna, inteligentna, bogata, 
ma dziesięć tysięcy dolarów w posagu.. Tylko 
jest jeden feler, | 

— Jaki feler? 

— Ona nie będzie chciała za pana wyjść... 

— Ładna partja! Z takim felerem to mnie 
już swatali jedną, która miała 50 tysięcy dola- 
rówi 

byt) 

Pan Filip z Konopi zbiera się każdego wie- 
czóru z kolegami w cichej knajpce pod „Pija- 
nym  Medorem"”, Wczoraj, przybywszy, jak 
zwykle, do owego lokalu, nie zastał nikogo, więc 
zwraca się do kelnera: i 

— Panie starszy, czy niema jeszcze nikogo z 
tych starych osłów?,,. 

— Nie, proszę pana — odparł kelner — pan 
jest piórwszy.,, 

a 
' Świstak jest starym kawalerem. Pewnego 
dnia zwraca się doń znajoma: 

— Dlaczego właściwie pan dotychczas się 
nie ożenił? ; 

— Bo miałem pecha, łaskawa pani.. Już raz 
chciałem się ożenić z prawdziwej, najczystszej 
miłości, to okazało się, że moja przyszła żona 
nie ma ani grosza posagu.,, 


** 
= 

Dwaj malcy spotykają się na ulicy, 

— Te, Franekl — pyta pierwszy, — Nie 


wiesz która godzina?,,, 

— Nie wiem. Ale jeszcze niema dwunastej, 

— Skąd wiesz?,,, 

— Bo o dwunastej miałem być w domu, a je- 
siem przecie jeszcze na ulicy,., 
ry  %* 

Rzecz dzieje się w Moskwie, w urzędzie o- 
pieki społecznej. Jakiś staruszek tłumaczy 
urzęłnikowi drżącym głosem: 

— W zeszłym miesiącu ukończyłem sto lat.. 
Chciałbym się dostać do domu starców.. 

— Sto lat?., Każdy może powiedzieć, 
skończył sło lat,, Dokumenty macie?... 

— Nie.. 

— To przyprowadźcie 
świadczyli se 


że 


rodziców, żeby za- 


+a 

Na wiecu robotniczym jeden z mówców 
rzekł: | 

— Mnie możecie zaułać!.. Ja wam mówię 
prawdęl,., Bo ja jestem najrzawdziwszym přo- 
letarjuszem: — moja matka musiała mnie rodzić 
w niedzielę, bo w dzień powszędni nie miała 
czasuł 


wy THSRESY s 
Mobilizacja rocznika 1914 w Italji 


Wskutek zaostrzenia stosunków abissy ńsko-italskich, Mussolini zarzadził mo- 
bilizację rocznika 1914. Na zdięciu widzimy powołanych pod broń, z radością 
śpieszących do koszar. } 


Pociągi wycieczkowe w Anglii 


m ywa, 


Kolej angielska wprowadziła specjalne pociągi wycieczkowe: pocląg taki sta- 

je na jakiejś stacyjce i wszyscy wycieczkowicze zamięszkują bądź w namio- 

tach, bądź też w pociągu. W niedzielę wieczorem pociąg wraca znowu do 
Lond ynu. 
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Kwiaciarnia—automat 


i ŁASRYA 


wadzono nowy rodzaj automatów — 
kwiaciarni, w których za 50 fenigów 0- 
trzymuje się wiązanke kwiatów. 
BET = Ty ZSO TE BODZIEC OBYTÓ ZZ TT a 
ANWKEWWAAYAAYANWNYYYYNYEYPYYNE AAAA 


z. POÓSID 


ORCS O ROC oo e N ia 


Architektura abisyńska nie ulega zby- 
tnio wpływom europejskim czego najs” 
lepszym dowodem jest przedstawiony. 


ke naszem zdjęciu kompleks' domostw 


w Okata, głównem mieście prowincjł 
Lasta, w północnej Abisynii.” 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


amierzenia siużącej 


wiadać! 


lei pani Karolina. 
— Dziesiątki przyjaciół. Nietylko bo- 


— Poproszę o świadectwa — powie- | tem nie wie, bo służyła w innem mieś- lgatych, ale i z biedniejszych ster. Od- 


działa pani Karolina, spoglądając 


naicie. Jej mąż jest bardzo brzydki i star- 
młodziutką, ładną dziewczynę, którą: 


A 2 r- wiedza ją naprzykład pewien szofer, z 
szy od niej przynajmniej o dwadzieścia | którym widocznie romansowała*za pa- 


niiała zaangażować w charakterze słu- |lat Zrobił z niej wielką damę i myśli, ŻE 'nieqskich czasów, gdy jeszcze była słu- 


żącej. 

Dziewczyna wyjęła z kieszeni pacz- 
ke, przewiązaną różową wstążeczką. 

Pani Karolina przejrzała wszystkie 
świadectwa. Przy ostatniem zatrzymała 
się na parę chwil. 

— Panienka służyła u pani Romany 
Buraks? 

— Tak jest. Nie mogłam tam dłużej 
wytrzymać. 

— Dlaczego? — spytała zaciekawio- 
na Karolona. 

— jestem uczciwą dziewczyną. Nie 
mogłam dłużej przyglądać się temu, co 
się dzieje w mieszkaniu państwa Bu- 
raks. j 

Pani Karolina spoglądała na dziew- 
czynę z coraz większem zainteresowa- 
niem. 

Słyszała już wiele o Buraksowej. Ta 
młoda, piękna kobieta cieszyła się złą 
opinią. Opowiadano, że miała stale licz- 
nych kochanków, że w jej mieszkaniu, 
w czasie nieobecności męża, odbywały 
się istne orgje.  - JAJA 

Teraz będzie mogła się dowiedzieć 
od tej dziewczyny, ile prawdy było w 
tych plotkach. 

— Co panienka ma właściwie do za- 
rzucenia Buraksom? — spytała. — Mo- 
że panienka mówić zupełnie. szczerze. 
Gi państwo nie są mymi znajomymi. 

l Pani Buraks byla kiedyś służącą 
— odparła dziewczyna — 


ona jest aniołkiem. A tymczasem jest 
zupełnie inaczej. Nie mam prawa wtrą- 
cać się do jej osobistego życia. To mnie 
nie obchodzi. Nie mogłam jednak pośo- 
dzić się z tem, że ona mnie traktowała, 
jak jakieś zwierzę. Przecież też była 
kiedyś służącą. 

Pani Karolina obserwowała: w mil- 
czeniu. dziewczynę. t -2 Czy pani Boraks urządza przyję- 

Ależ to była prawdziwa sensacja! Gia dla swych przyjaciół? 

Któżby przypuszczał, że Romana Bu-|- -— Bardzo często. Oczywiście, gdy 
raks pochodziła z niższych ster? : Prze- |jnąż jest w podróży. Zaprasza kilka przy 
cież ta dama przy każdej okazji pod- jąciółek, które również się tak samo 
kreślała, że pochodzi z rosyjskiej atySto- ;prowadzą i rozmaitych mężczyzn. Ba- 
kracji i przeklinała bolszewików, którzy |wją się do białego rana. Wstyd o tem 
rzekomo mieli zrabować jej rodzinie ca- |ppowiadać. To jest prawdziwe zgorsze- 


;żącą. 

— |] mąż o niczem nie wie? 

— Nie wie. Jest tak zakochany, że z 
pewnością nawetby nie uwierzył, gdy- 
by mu ktoś chciał otworzyć oczy. 

Dziewczyna chciała już zmienić te- 
mat, ale pani Romana łaknęła dalszych, 
pikantnych szczegółów. 


Nikt prawie o Gdyby pani wiedziała. co się w 
Za wydawcę i druk: Wydawnictwo „Republika“ Sp. 


ły majątek. W. > 2A 
Pani Karolina pragnęła dalszych in- 
formacyj. i 


Zaciekawiał ją tryb życia BuraŁS0- | niej odejść. 


wej. 


ci? — spytała. 
—- Bardzo. Pan Buraks prowadzi wiel 


nie publiczne! 
„, — Jeśli panienka czuła obrzydzenie 
de tego domu, to mogła przecież wcześ- 


„— Powinnam była to zrobić, ale nie 


— Cży Oni są doprawdy, tacy DORa- |mógłam się jakoś zdecydować. Do pani 


Buraksowej przychodził pewien młody 
inżynier, który się do mnie zalecał i 


kie interesy. Stale rozjeżdża , po całejiprzysięgał, że pragnie się ze mną oże- 
Europie. W domu bywa bardzo rzadko. nić. 


Dlatego też nie wie, jak się jego mal- 
żonka prowadzi. Gdy powraca z podró- a ty 
ży. pani Romana rzuca mu się na szyję| wano go za nadużycia. 


— I co się z nim stało? 
— Przed dwoma tygodniami areszto- 
Dowiedziałam 


i ze łzami w oczach opowiada, że już ;się wtedy, że to bardzo niebezpieczny 
'dłużej nie mogła znieść samotności, A|człowiek, który ma na sumieniu różne 
löna przecież nigdy nie bywa samotna. przestępstwa. Wówczas też poszłam do 


tem pani Buraksowej i powiedziałam jej, że 


mieszkaniu dzieje! Wstyd wprost o "rr nie mogę u'niej pracować. Prosi= 


la, bym została jeszcze 2 tygodnie. Nie 


— Czy ma przyjaciół? — pytała da> | mogłam jakoś odmówić. Wreszcie wczo- 


raj zwolniłam się, 

Pani Karolina doszła do wniosku, 
nie powinna przyjąć tej dziewczyny. 

Służąca, która służyła w takim do- 
mu, z pewnością była bardzo zepsuta. 

Karolina pomyślała o swym mężu. 
Gdyby się dowiedział, kim byli poprze- 
ćmi chłebodawcy tej dziewczyny, wy- 
rzuciłby ją z miejsca. Przecież on był 
eaae em bardzo surowych obycza- 
Jów. ¿ 

— Marzę już od tak dawna o cichym 
spokoinym domu — odezwała się znów 
młoda dziewczyna. — Gdy sobie teraz 
wszystko przypominam, to mnie ogar- 
nia obrzydzenie. Czy pani myśli, że do 
mnie się zalecał tylko ten młody. inży- 
nier? Inni byli jeszcze gorsi. Jeden z 
przyjaciół pani Buraks kiedyś wtargnął 
do mego pokoju. Krzyczałam tak dłigo 
dopóki nie przybiegła pani Buraks i ga 
nie zabrała. Ostatniego dnia, gdy już 
opuszczałam ten wstrętny dom, znów. 
przyszedł. Był pijany. Pani Buraks przyj 
mowała właśnie krawcową, więc kaza- 
ła mu poczekać. Wtargnął znowu do 
mego pokoju. Obrzydliwy pijak! Wyiął 
z portfelu swoią fotografię i podarował 
mi ją. Powiedział, że przyniósł dla pani 
Buraksowej, ale woli mnie, niż ją i dla- 
tego mi daje zdjęcie na pamiątkę. Mam 
to zdięcie przy sobie. 

Wyciągnęła je z torebki. 

— Co się pani stało? — krzyknęła 
nagle przerażona dziewczyna — Dłacze- 
go pani tak pobladła? 

Pani Karolina nie odpowiedziała. 

To był jej mąż. Dol. 


że 
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